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mięsnych i mleMOSKWA (PAP). W dniu 
31 lipca odbyło się uroczyste 
otwarcie centralnego stadio­
nu moskiewskiego w Łużni- 
kach. Na otwarcie tego wspa 
niałego obiektu sportowego 
przybyli N. A. Bulganin, N. 
S. Chruszczów, G. M. Malen 
kow, W. M. Molotow, M. G. 
Pierwuchin, K. J. Woroszy- 
low, G. K. Żuków, L. I. Breź 
niew, D. T. Szepiłow, J. A. 
Furcewa, A. B. Aristo w, N.
I. Bielajew, P, N. Pospiełow.

Honorowe miejsce zajęli
na trybunach budowniczowie 
stadionu. Da zebranych prze 
mówiła sekretarz Komitetu 
Centralnego i Moskiewskiego 
Miejskiego Komitetu KPZK
J. A. Furcewa. W imieniu 
sportowców radzieckich zalo 
gę budowniczych pozdrowi! 
serdecznie zasłużony mistrz 
sportu Szczerbakow.

Hucznymi oklaskami powi 
tali zebrani pierwszego se­
kretarza KC KPZR N. S. 
Chruszczowa, który wygłosi! 
obszerne przemówienie. Ze­
brani uchwalili apel do wszy 
stkich budowniczych Mos­
kwy.

Podkreślając, że nowy sta­
dion został zbudowany w wy 
jątkowo krótkim czasie, 
mówca życzył budowniczym 
Moskwy, aby również na od 
cinku budownictwa mieszka­
niowego wykonali i przekro­
czyli planowe zadania.

— Zadania te — oświad­
czył N. S. Chruszczów — są 
niemałe. W 1956 r. powinno 
się zbudować w Moskwie 
oddać do użytku domy mies2 
kalne o ogólnej powierzchni 
1.360 tys. m kw. Plan pierw­
szego półrocza został wyko­
nany,^ ale w ciągu drugiego 
półrocza jest jeszcze bardzo 
dużo do zrobienia.

Następnie N. S. Chrusz­
czów poinformował zebra­
nych o odbytej podróży po 
okręgach rolniczych Uralu, 
Syberii, Kazachstanu, gdzie 
omawiał z rolnikami tych 
okręgów problemy zwiększe­
nia produkcji rolniczej, za­
gospodarowania ugorów i od 
togów. — Naród radziecki — 
podkreślił mówca — poparł 
szlachetną inicjatywę zagos­
podarowania leżących od wie 
ków odłogiem ziem i odniósł 
na tym polu duże sukcesy. 
Na wezwanie partii przyby­
ły na te tereny setki tysięcy 
patrio' ' vV radzieckich, któ­
rzy dokonali prawdziwych 
cudów, przeobrażając pustyń 
ne stepy w pola uprawne. 
Mówca stwierdził, że wysu­
nięte przez partię i rząd w 
1953 r. zadanie w sprawie ra 
dykalnej zmiany sytuacji na 
froncie zaopatrzenia kraju 
w zboże — będzie pomyślnie 
rozwiązane. — Takiej ilości 
zboża, jak w roku bieżącym 
— powiedział N. S. Chrusz 
czow — kraj nasz nigdy jesz 
cze nie miał. W roku bie 
żącym sama tyli;o federacja 
rosyjska zbierze 2 miliardy 
200 milionów pudów zboża, 
tj. prawie tyle, ile zbierano 
dawniej w całym Związku 
Radzieckim.

Mówca wskazał następnie 
na ogromne osiągnięcia Ka 
zachstanu w dziedzinie zago­
spodarowania nowych ziem i 
uwielokrotnienia produkcji 
rolniczej. — Republika, któ 
rej dawniej niemal nie bra­
no pod uwagę przy planowa 
niu dostaw zboża, w roku 
bieżącym zadziwi wszystkich 
swymi sukcesami — powie­
dział N. S. Chruszczów. — 
Dawniej uważano, że śpich- 
rzem Związku Radzieckiego 
jest Ukraina. Niech Ukraina 
się n:e obrazi, ale f~~"T.zę 
stwierdzić, iż w roku bielą­
cym zajmie ona trzecie miej 
see i da zboża mniej niż po­
łowę tego, co da Kazachstan.

N. S. Chruszczów poinfor­
mował zebranych, że w ro­
ku bieżącym zapotrzebowa­
nie kraju na zboże, przy tym 
zboże towarowe, zostanie cal 
kowicie zaspokojone.

Chruszczów stwierdził da­
lej, że pracownicy rolnictwa, 
wcielając w życie uchwały 
partii, osiągnęli znaczne suk 
cesy w dziedzinie produkcji
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artykułów 
Czarskich.

Następnie N. S. Chrusz 
czow omówił osiągnięcia w 
dziedzinie produkcji roślin­
nej. Jeśli chodzi o perspekty 
wy w zakresie zasobów żyw 
ności, to można powiedzieć, 
że obecny rok jest szczegól­
nie ważnym rokiem, który 
napawa radością narody 
ZSRR.

Przemysł nasz także po­
myślnie wykonuje ustalone 
plany. Trzeba jednak stwier­
dzić, że w przemyśle istnieją 
jeszcze wielkie rezerwy. N. S. 
Chruszczów wskazał na sze­
reg braków w różnych dzie­
dzinach przemysłu i na spo­
soby ich usunięcia.

Rozwijając przemysł — 
powiedział on — powinniśmy 
poświęcać specjalną uwagę 
dalszemu rozwojowi przemy 
słu ciężkiego i budowy ma­
szyn, podstawowych gałęzi 
gospodarki narodowej. Bez 
szybszego rozwoju przemysłu 
ciężkiego i przemysłu maszy 
nowego nie może się pomyśl­
nie rozwijać gospodarka naro 
dowa kraju i tym samym nie 
mogą powstać niezbędne wa 
runki szybkiego podniesienia 
stopy życiowej narodu.

Z kolei N. S. Chruszczów 
omówił zadania w dziedzinie 
budownictwa mieszkaniowe­
go. Partia i rząd uważają je 
za niezwykle doniosłe. W 
chwili obecnej problem miesz 
kani owy należy do najbar­
dziej palących zagadnień. 1st 
nieje wielkie zapotrzebowa 
nie na mieszkania. Dlatego 
też należy poświęcić wiele u- 
wagi wykonaniu zadań w 
dziedzinie budownictwa mie­
szkaniowego. Wzywamy ar­
chitektów, inżynierów i wszy 
stkich pracowników budow­
nictwa, by wyrzekli się zbęd­
nych wydatków oraz niera­
cjonalnego rozchodowania 
środków materialnych i wy­
korzystywania siły roboczej.

Należy ewentualnie — o- 
świadczył dalej mówca — zre 
zygnować na pewien czas z 
przyjętych u nas norm i budo 
wać skromniejsze mieszka­
li Dokończenie na str. 2

Warszawa w kraju okupowanym 
była sercem narodu
Fragmenty przemówienia
J. Zarzyckiego
na uroczystym koncercie
dla uczczenia rocznicy
Powstania Warszawskiego

Zablokowanie 
w USA 
aktywów
C(|i

NOWY JORK (PAP). Mini 
sterstwo skarbu USA ipodalo 
do wiadomości, że ,,chwilo­
wo“ zostają zablokowane na 
terenie całych Stanów Zjed­
noczonych wszystkie aktywa 
rządu egipskiego i towarzy­
stwa Kanału Sueskiego.

Obywatele Warszawy! 12 
lat temu rozbrzmiały na uli­
cach naszego miasta pierw­
sze strzały powstania prze­
ciwko hitlerowskiemu oku­
pantowi.»

Powstanie Warszawskie, to 
jedne z głównych wydarzeń 
w historii narodu polskiego w 
czasie ostatniej wojny.

Warszawa była przez cały 
czas okupacji miastem fron­
towym. Ani jednego dnia, ani 
jednej nocy okupant nie miał 
spokojnej.

Warszawa była centralnym 
punktem konspiracyjnej sie­
ci niepodległościowej.

Warszawa w kraju okupo­
wanym, niszczonym, terrory­
zowanym, podzielonym wy­
myślonymi granicami — po­
została stolicą, sercem naro­
du.

Sytuacja polityczna w kra­
ju była skomplikowana. Du­
ża rozbieżność orientacji po­
litycznych w społeczeństwie,

Ostre przeciwieństwa kla­
sowe i tradycyjne sprzecz­
ności różnych grup poli­
tycznych. Skompromitowany 
wrześniową klęską rząd w 
Londynie.

W rezultacie tego stanu rze 
czy powstała w kraju duża 
ilość politycznych ośrodków 
organizacyjnych, a co za tym 
szło — duża ilość podziem­
nych organizacji zbrojnych.

Nie miejsce tutaj na głęb­
szą polityczną analizę roz­
woju polskiego ru#lm oporu,

Należy jednak stwierdzić, 
że poza nielicznymi grupami, 
jak np. NSZ, której skrajnio 
reakcyjne, faszystowskie po­
glądy, zoologiczny wręcz ra­
sizm i antykomunizm zawio­
dły do zdrady narodu, do 
współpracy z okupantem — 
główne bojowe organizacje 
podziemne narodu były orga 
nizacjami polskich patriotów, 
którzy z całego serca chcieli 
walczyć o niepodległość swej 
ojczyzny.

Nie miejsce tutaj na szcze­
gółową analizę politycznej i 
militarnej działalności kie­
rownictw politycznych i do­
wództw wojskowych tych 
organizacji.

Należy jednak stwierdzić, 
że masa żołnierska tych pa­
triotycznych organizacji bo­
jowych była pełna zapału dc 
walki o wolność ojczyzny i w 
najlepszej wierze, odważnie, 
z pełnym poświęceniem i od­

Rok Kasprowiczowski

W 30 rocznicę śmierci Jana Kasprowicza odbyła się 
pod protektoratem Ministerstwa Kultury i Sztuki uro 
czysta inauguracja Roku Kasprowiczotuskiego iv Za­
kopanem.

Na Haraldzie, gdzie znakomity poeta spędził osia 
tnie diva lata swego życia i gdzie został pochowany, 
zgromadzili się liczni goście i okoliczni mieszkańcy.

Na zdjęciu: Przed Mauzoleum.
CAF fot. Olszewski

daniem sprawie ojczyzny 
spełniała, częstokroć po bo­
hatersku, swe żołnierskie o- 
bowiązki.

W najciemniejsze dni oku­
pacji ludzie dzielni zdecydo­
wani, ludzie klasy robotni­
czej stolicy podnieśli sztan­
dar patriotycznych i rewo­
lucyjnych tradycji polskiego 
proletariatu. Gwardia Ludo­
wa, a potem Armia Ludowa 
były podziemną armią pol­
skiego ludu.

Wychodząc z łona klasy ro­
botniczej, kierowane przez 
ich robotniczą partię, wal­
czyły o interesy całego na­
rodu.

Walka o wolność ojczyzny 
i o jej sprawiedliwy ustrój 
społeczny stanowiła jednoll 
tą podstawę bojowego dzia­
łania Gwardii Ludowej.

Jej zdecydowane działania 
wskazały właściwą drogę 
walki całemu podziemnemu 
ruchowi oporu w Polsce.

Jeżeli chodzi o Armię Kra­
jową w okresie okupacji, to 
należy powiedzieć, że nieza­
leżnie od koncepcji politycz­
nych kierownictwa 1 jego 
taktycznych posunięć przy­
tłaczająca większość żołnie­
rzy AK to byli ludzie pracy, 
ludzie którzy przejęci głębo­
kim patriotyzmem chcieli 
się bić o niepodległość 1 
gdzie i kiedy mogli czynili to 
z bohaterstwem i poświęce­
niem.

Oddziały Gwardii! i Armii 
Ludowej, oddziały Armii Kra 
jowej, oddziały RPPS i in­
nych organizacji patriotycz­
nych rozbrajały żołnierzy hit 
lerowskich, rozbijały maga­
zyny z bronią, wykolejały 
pociągi, prowadziły małą i 
wielką dywersję, likwidowa­
ły oprawców i zdrajców i do­
konywały odwetowych ude­
rzeń,

12 lat temu, gdy Armia Ra 
dziecka rozbijając potężnymi 
uderzeniami hitlerowską ma 
chinę wojenną zbliżała się do 
Warszawy — w przeddzień 
wolności przyszły dni strasz­
nej próby dla mieszkańców 
stolicy.

Decyzja powstania nie 
wynikła z przesłanek mi­
litarnych, z potrzeb walki 
zbrojnej z okupantem.

Decyzja powstania wynikła 
z przesłanek politycznych, i 
walki o władzę.

Rząd londyński i jego kra­
jowi przedstawiciele wyka­
zali swój klascwy egoizm i cy 
nizm polityczny dając roz­
kaz powstania.

Ale lud1 Warszawy, a 
zwłaszcza młodzież z szere­
gów AK, czy AL, RPPS czy 
innych organizacji zbrojnych 
wykazała w dni powstania 
najwyższe napięcie patrio­
tyzmu, ofiarności dla ojczyz­
ny, męstwa, zdolności bojo­
wych, siły woli i wytrwałoś­
ci.

Powstanie Warszawskie, 
największa bitwa z okupan­
tem na terenie Warszawy, 
wciągnęła w walkę całą lud­
ność Warszawy.

W zaciętych walkach o uli­
ce : place, o domy, o bary­
kady; na dachach Warszawy 
i w kanałach toczyła się ta 
jedyna tego rodzaju potwor­
na bitwa.

Nieopisane były cierpienia 
ludności Warszawy. Ogrom­
ne było bohaterstwo jej bo- 
jowmków.

Tragiczny był final tej bo- 
’ a ten: k'ej i straceńczej wal­
ki.

Dziesiątki tysięcy męż­
czyzn, kobiet i dzieci poległo 
w walce i od terrorystycz­

nych ataków lotniczych i ar­
tyleryjskich.

Waliły się domy, dym bił 
pod niebo.

W gruzy padało nasze naj­
droższe miasto. Upadała sto­
lica.

W styczniu 1945 roku okrą­
żającym manewrem oddziały 
Armii Radzieckiej i Wojska 
Polskiego zdobyły miasto.

Wielu żołnierzy Wojska 
Polskiego i żołnierzy Czerwo 
nej Armii poległo niosąc po­
moc powstaniu, w odważnym 
desancie na przedpolach i 
ulicach miasta.

Warszawa — pole pełne 
ruin i zgliszcz, wielki grób 
miasta — była wolna.

Powstały nowe, całkowicie 
odmienne od przedwojen­
nych czy okupacyjnych sto­
sunki społeczne, nowe, cał­
kowicie odmienne problemy 
polityczne.

Stare, przedwojenne czy 
okupacyjne, podziały polity­
czne stały się nieistotne.

Dziwacznym i szkodliwym, 
nikomu nie przynoszącym ko 
rzyści przeżytkiem stają rię 
przebrzmiałe spory, niechęci 
i uprzedzenia.

Błędy i wypaczenia poli­
tyczne ubiegłego okresu, wy 
padki łamania praworządno 
ści ze szkodą dla naszego so 
cjalistycznego budownictwa 
galwanizowały stare spory, 
podkreślały zacierające się 
stare linie podziału.

VII Plenum Komitetu Cen 
tralnego Polskie] Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej z całą 
siłą potępiło naruszanie i ła­
manie zasad praworządnoś­
ci i stwierdziło jasno, że 
miernikiem oceny obywatela 
powinna być jego obecna pra 
ca i postawa.

Nieuzasadnione i niesłusz­
ne są uprzedzenia i przeja­
wy nieufności do byłych 
członków batalionów chłop 
skich.

Plenum Komitetu Central­
nego postanowiło także z ca­
łą konsekwencją zwalczać 
wszelkie formy dyskrymina 
cji byłych członków AK i na 
prawić, o tyle o ile to jest 
w ludzkiej mocy, krzywdy 
niesprawiedliwie wyrządzo­
ne.

Wyraźnie został wytknięty 
kierunek działania.

— Zapewnić narodowi po­
kój.

— Zapewnić ludziom pra­
cy, stałe polepszenie warun­
ków materialnych i kultura! 
nych.

— Rozwinąć demokratycz­
ne formy zarządzania pań­
stwem.

To jest platforma jednoczą 
ca wszystkich ludzi pracy, 
niezależnie od tego jaka by­
ła ich orientacja polityczna, 
czy przynależność organiza­
cyjna w okresie okupacji.

Wielka armia ludzi pracy 
w Polsce podejmuje ten pro­
gram jako swój. I będzie re­
alizować uczciwie, codzien­
ną pracą.

Będzie go realizować przez 
coraz aktywniejszy i szerszy 
udział w demokratycznym za 
rządzaniu wspólnym narodo­
wym gospodarstwem.

Żadnego z dawnych bojow 
ników polskiego ruchu opo­
ru nie może w tej pracy za­
braknąć.

Napad 
na urząd pocztowy

WARSZAWA (RAP). 1.8 w 
nocy około godz. 23 nieznani 
bandyci dokonali napadu na 
urząd pocztowy nr 44 przy ul. 
Grochowskiej 108. W toku bój 
ki rabusie ogłuszyli łomem 
strażnika urzędu Jasińskiego 
oraz pobili do nieprzytomnoś 
ci konwojenta Józefa Białka 
po czym zbiegli wraz z wor­
kiem zawierającym ok. 400 
tys. zł.

31.VII br. w przededni u 12-tej rocznicy Powsta­
nia Warszawskiego w Alei. Stalina w Warszawie, w 
miejscu w którym w dniu 1.I1.19Ą4. r. żołnierze AK 
dokonali zamachu na szefa warszawskiego gestapo
Kutscherę, odbyła się uroc zystość odsłonięcia kamie­
nia pamiątkowego.

Na zdjęciu: Jedyny pozostały przy życiu uczest­
nik zamachu na Kutscherę —Michał ISSAJEWICZ 
(„MIŚ“) przy tablicy pamiątkowej, CAF

ikąd Syrii żąda zwołania
nadzwyczajnej
sesji
Komitetu Politycznego
Ligi Arabskiej

PARYŻ- (PAP). Korespon­
dent Agencji France Presse 
donosi z Kairu, że rząd sy-

Przemysł ZSRR
wykonał 
plan produkcji globalnej 
w 101 proc.

MOSKWA (PAP). Opubli­
kowano tu komunikat Cen­
tralnego Urzędu Statystycz­
nego przy Radzie Ministrów 
ZSRR o wynikach wykona­
nia planu rozwoju gospodar­
ki ZSRR za pierwsze półro­
cze 1956 roku.

Przemysł radziecki wyko­
nał plan produkcji globalnej 
pierwszego półrocza br. w 
102 proc.

---- ®—

Obniżka cen
w ZSRR 
na niektóre 
artykuły

MOSKWA (PAP). Z dniem 
1 sierpnia br. obniżono w 
Związku Radzieckim ceny na 
niektóre rodzaje artykułów.

Potaniały m. in. telewizo­
ry, odkurzacze, aparaty foto­
graficzne, różne gatunki pa­
pierosów, zabawki.

I tak np. za telewizory i 
aparaty fotograficzne kupu­
jący płacić będą obecnie o 
100 rubli mniej niż dotych­
czas. Cęny wyższych gatun­
ków papierosów obniżone zo 
stały o 30 proc.

---- ©-----

Rząd Egiptu
zapłaci
odszkodowanie
akcjonariuszom

LONDYTNT (PAP). Jak dono 
si z Kairu agencja Reutera, 
rzecznik kancelarii prezyden­
ta Egiptu Sabri oświadczy! 
przedstawicielom prasy, iż 
rząd egipski wypłaci odszko­
dowanie akcjonariuszom to­
warzystwa Kanału Sueskiego 
według ostatnich notowań 
na giełdzie paryskiej z 26 lip 
ca. Odszkodowanie wypłaco­
ne zostanie w gotówce w wa­
lucie kraju akcjonariusza.

Rzecznik zapowiedział, że 
obcokrajowcy zatrudnieni 
przez administrację Kanału 
otrzymywać będą nadal zap’a 
tę i korzystać z praw przy ru­
gujących im na mocy umów 
zawartych z dawnym towa­
rzystwem. Będą oni mieli za­
gwarantowaną pracę do mo­
mentu wygaśnięcia umowy.

ryjski zwrócił się oficjalnie 
do sekretariatu generalnego 
Ligi Arabskiej z prośbą o 
zwołanie w jak najkrótszym 
czasie sesji nadzwyczajnej 
Komitetu Politycznego Ligi 
Arabskiej. Korespondent 
twierdzi, że zwołanie to na­
stąpi w związku z rozwojem 
wydarzeń spowodowanych 
nacjonalizacją Kanału Sue­
skiego.

Treść apelu rządu syryj­
skiego w sprawie zwołania 
sesji nadzwyczajnej została 
natychmiast podana do wia­
domości rządów wszystkich 
krajów arabskich. Obrady 
Komitetu Politycznego Li­
gi Arabskiej rozpoczną się 
prawdopodobnie na początku 
przyszłego tygodnia.

--------9—

Głównym
polityki
rzqdu Islandii
jest wycofanie
z kroju wojsk OSA

REYKJAVIK (PAP). Nowy 
rząd islandzki wydał oświad 
czenie, stwierdzające, że głów 
nym celem jego polityki jest 
doprowadzenie do wycofania 
wojsk amerykańskich z tery­
torium Islandii.

Jak już podawaliśmy, likwi 
dacja baz wojskowych i wy­
cofanie wojsk Paktu Atlan­
tyckiego z Islandii było pod­
czas ostatniej kampanii wy­
borczej czołowym hasłem par 
tii postępowej, socjaldemokra 
tycznej i komunistycznej, któ 
re wchodzą w skład obecnej 
koalicji rządowej.
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26 topielców —
smutny bilans
sezonu letniego
na Wybrzeżu

Od początku sezonu letnie 
go do końca lipca na terenie 
gdańskiego Wybrzeża utopiło 
się 26 osób. Z miesiąca na 
miesiąc zwiększa się ilość tra 
gicznych wypadków, W ma­
ju były trzy ofiary, w czerw 
cu 8, a w lipcu już 15.

Przyczyną tragicznych wy­
padków jest przeważnie nie­
ostrożność Tub wręcz ryzy­
kanctwo, w którym celują lu 
dzie młodzi. M. in. ostatnio 
utonął w pobliżu gdańskiej 
plaży — Si an ki Janusz Mal­
czewski z Opola, który mimo 
znaków ostrzegawczych; wy­
płynął daleko od brzegu przy 
dużej fali. Większość utonięć 
w morzu notuje eię w okoli­
cach dzikich plaż. Brak jest 
tu jakichkolwiek tablic i zna­
ków ostrzegawczych. Nato­
miast patrole komisariatu 
wodnego MO nie są w stanie 
upilnować wszystkich niezdy 
scyplinowanych amatorów 
kąpieli.
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Przemówienie
i sekretarza KC KPZR
N. S. Chruszczowa
• Dokończenie ze str. 1 I kolonialnego i domagają się
nia, a przez to zwiększyć licz-{swych praw. Dlatego też de- 
bę oddawanych do użytku icyzja rządu angielskiego, 
mieszkań, głównie zaś należy gdy przyznawał on niezależ
podnieść jakość budownic 
twa, a w szczególności jakość 
wykończenia. Trzeba budo 
wać oszczędne, jak najbar­
dziej wygodne domy i nie bu­
dować za wszelką cenę drapa 
czy chmur. Budowa wysokoś 
ciowców nie pod każdym 
względem zdała egzamin. Go 
rzej jest mieszkać na 26 pię­
trze niż na drugim lub trze­
cim i żaden rozsądny czło­
wiek nie zamieni mieszkania 
na drugim piętrze na miesz­
kanie na 26 piętrze. Należy 
też rozwinąć na szeroką ska 
lę budownictwo mieszkanio­
we nie tylko w dużych mia­
stach, lecz także w małych 
oraz w osiedlach robotni­
czych i kołchozach. Trzeba bu 
dować domy parterowe i jed 
nopiętrowe, albo parterowe z 
mansardą. Należy szerzej wy 
korzystywać miejscowe mate 
riały budowlane.

— A teraz, towarzysze, kil­
ka słów o sytuacji międzyna­
rodowej — powiedział N. S. 
Chruszczów.

Związek Radziecki uczynił 
wiele, aby rozładować na­
pięcie międzynarodowe, po­
czątkowo osłabić, a następ- { 
nie całkowicie zlikwidować 
zimną wojnę. Działamy w 
tym kierunku i czynimy 
wszystko, aby wcielić w ży­
cie wielką leninowską tezę 
o możliwości pokojowego 
współistnienia krajów socja­
listycznych i kapitalistycz­
nych, aby uniknąć wojny.

Koncentrujemy obecnie na 
sze wysiłki na rozbrojeniu, 
zakazie produkowania i sto­
sowania broni atomowej i.wo 
dorowej, zaprzestaniu do­
świadczeń z bombami atomo- 
wym; i wodorowymi, osiąg­
nięcie tych celów stworzyło­
by naprawdę ogromne moż­
liwości pokojowego współ­
istnienia państw socjalistycz­
nych i kapitalistycznych. U- 
możliwiłoby to zredukowanie 
sił zbrojnych, zmniejszenie 
ciężarów podatkowych idą­
cych na zbrojenia i utrzyma­
nie sil zbrojnych, co obcią­
ża budżety i obniża stopę ży­
ciową narodów.

Wszystko to jednak zależy 
nie tydko od naszych chęci. 
Niestety, w sprawach rozbro 
jenia, zakazu broni atomowej 
oraz zakazu dokonywania z 
nią prób, propozycje przez 
nas wniesione nie spotkały 
się ze zrozumieniem i popar­
ciem ze strony rządów tych 
państw, od których zależy 
rozwiązanie tych proble­
mów.

Trzeba przyznać, że obec­
nie na horyzoncie ukazały 
się chmurki, które wytworzy 
ły napięcie w stosunkach 
między niektórymi państwa­
mi. Mam na myśli akt rządu 
egipskiego dotyczący nacjo­
nalizacji Kanału Sueskiego 
Akt ten został przyjęty w 
niektórych krajach zachod­
nich, zwłaszcza w Anglii j 
Francji ze zbytnim podniece­
niem. Rozlegają się tam na­
wet nierozsądne głosy na te­
mat zastosowania jakichś 
środków przemocy i omal że 
nie działali wojennych. Są­
dzę jednak, że zdrowy roz­
sądek, doświadczenie, trzeź­
wość polityczna mężów sta­
nu Anglii i Francji pozwala 
im znaleźć właściwą inter­
pretację tego historycznego 
aktu i wyciągnąć z tego od­
powiednie wnioski.

Uważamy, że nie popełnio­
no tu nic bezprawnego. O co 
właściwie chodzi? Chodzi o 
Kanał Sueski. Gdzie ten ka­
nał leży? Leży w Egipcie 
Przez czyje ziemie on prze­
biega? Przebiega przez zie­
mie egipskie. Czyimi rękoma 
został zbudowany? Został 
zbudowany rękami Arabów, 
mieszkańców Egiptu. Ale ka 
nał ten znalazł się nie w rę­
kach Egiptu.

Od tego czasu minęło kil­
kadziesiąt lat. Ale czasy się 
zmieniają, zmieniają się tak­
że stosunki między państwa­
mi, między narodami. Żyje­
my dziś w czasach, gdy sto­
sunki powstałe w drodze pod 
bojów i okupacji nie nada­
ją się już do tego, by utrzy­
mywać inne narody w posłu 
szeństwie. Narody kolonial­
ne wyzwalają się z ucisku

nosć Indiom, Burmie oraz 
wycofywał swe wojska ze 
strefy Kanału Sueskiego — 
była słuszna.

Sądzę, że nacjonalizacja 
Kanału Sueskiego jest ak­
tem, do którego uprawniony 
jest rząd suwerenny, jakim 
jest rząd egipski. Należy pod 
kreślić, że Egipt zobowiązał 
się do poszanowania wolno­
ści żeglugi po Kanale Sue- 
skim i do wypłacenia odszko 
dowania akcjonariuszom te­
go towarzystwa. Dlatego też 
należy ze spokojem oceniać 
ten akt, uwzględniając trzeź 
wo nową sytuację i ducha 
czasu. Innego wyjścia nie 
ma.

Politykę nacisku na Egipt, 
podobnie jak i na inne pań­
stwa suwerenne uważamy za 
politykę błędną. Brak umia­
ru i gorączkowość w tej spra 
wie mogą jedynie doprowa­
dzić do niepożądanych dla 
sprawy pokoju skutków, mo 
gą wyrządzić szkodę intere­
som samych państw zachod­
nich w tej strefie.

Nacjonalizacja Kanału Su­
eskiego nie godzi w interesy 
narodów Anglii, Francji, Sta 
nów Zjednoczonych, czy też 
innych krajów. Jedynie daw 
ne towarzystwo Kanału Sue­
skiego, które z eksploatacji 
kanału zgarniało ogromne zy 
ski, pozbawione obecnie zo­
staje możliwości wzbogaca­
nia się kosztem Egiptu.

Związek Radziecki, który 
jest bezpośrednio zaintereso­
wany w utrzymaniu wolno­
ści żeglugi po Kanale Sues- 
kim, przyjmuje do wiadomo 
ści oświadczenie rządu egłp 
skiego, iż Kanał Sueski bę­
dzie dostępny dla wszystkich 
i uważa, że nie ma jakich­
kolwiek podistaw do przeja­
wiania nerwrowości i zaniepo­
kojenia. Jesteśmy przekonani, 
że sytuacja w strefie Kanału 
Sueskiego nie będzie się zao­
strzała, o ile jej nie będzie 
się sztucznie zaostrzać z ze­
wnątrz.

Wyrażając ten pogląd ma­
my nadzieję że rząd angiel­
ski i opinia publiczna Anglii 
i Francji zrozumieją nas we 
właściwy sposób. Pragniemy 
być wierni zasadom sprawia 
dliwości. Równocześnie uwa 
żamy, że problem Kanału 
Sueskiego może i powinien 
być uregulowany w drodze 
pokojowej. Nie ma żadnych 
podstaw do zaostrzania sto­
sunków w strefie Morza 
Śródziemnego, a tym bardziej 
do rozpalenia wrogości mię­
dzy państwami i z powodu 
Kanału Sueskiego.

Związek Radziecki jest 
zdania, że istnieją obecnie 
wszelkie warunki nie tylko 
do utrzymania pokoju, lecz 
także dla jego umocnienia i 
ustanowienia trwałych sto­
sunków pokojowych między 
krajami. Państwo radzieckie 
ze swej strony realizowało i 
będzie realizować politykę 
rozwijania normalnych poko 
jowych stosunków z kraja­
mi Europy, Azji, Ameryki, 
Afryki i Australii. Nasze sto 
sunki z Anglią i Francją ula 
gły ostatnio poprawie, roz­
wijają się w pożądanym kie 
runku i jesteśmy przekonani, 
że również w przyszłości bę 
dą się pomyślnie rozwijały, 
ponieważ odpowiada to in­
teresom narodów ZSRR i na 
rodów Anglii i Francji.

Do Mamaia i do Eforie
w dolinę Prahova i do Snagov 
uciekają latem Rumuni
z rozpalonego Bukaresztu
florespoiidencia w.asna »Ozlennltca Oałtyc^lega«)

Bukareszt, w sierpniu

Z autobusów, tramwajów i 
trolleybusów wysiadają 

kobiety i mężczyźni, dzieci i 
młodzież. Wszyscy mają ba­
gaż lub paczki, wszyscy spie

nego — do Mamaia, Eforie, 
'Vasile — Roaita, Mangalia. 
Każca z tych miejscowości 
ma swój specyficzny urok. 
W Mamai — o olbrzymiej 
plaży, delikatnym piasku i

szą na perony Dworca Pół- j luksuso wych hotelach — or-
nocnego Bukareszcie, i ganizowane są kolonie let 
Dworzec staje się tego dnia n,io dla dzieci i młodzieży, 
za mały, aby pomieścić ta- przebywa tu też wielu cu- 
kie tłumy, wszędzie gwar, azozieniców, którzy pragną 
szum, ożywienie. To wyjazd cpędz ć urlop naci Morzem 
na wakacje. * Czarnym. Do Eforie, Vasile

Kiscy tytko pierwsze kwia Roaita kieruje się większość 
ty zapowiadają wiosnę, bu-! ^cn, _ którzy muszą prowa- 
kareszfeńczycy już stawiają | 0Zić jakąś kurację. W pobłi- 
sobie pytanie: dokąd wyjadę izu tej nadmorski ej. miejsco- 
latem? Nad morze czy w gójw0^ci są .bowiem jeziora
ry?

Decyzję jaką podjęli.
(f.zw. „ghiolurii“ — do któ- 

m0- i rych rok rocznie lekarze wy
zna teraz z łatwością poz- J sykają tysiące ludzi na błot- 
nać po ubiorach. Różnobarw;na kąpiele. Tu spotykają się 
ne suknie o wielkich dekol j górnicy z doimy Jiulni (naj 
tach, białe szorty, barwne [ większa w Rumunii kopal-
sandałki, kolorowe koszule 
męskie, wielkie słomkowe 
kapelusze, plażowe piłki, na 
mioty — to pasażerowie do 
Konstancy, głównego portu 
czarnomorskiego w Rumunii. 
A te sportowe spodnie, pod^ 
kute buty, wyładowane ple­
caki — to amatorzy doliny 
Prahova i pięknych krajo­
brazów karpackich, wspina­
czek wysokogórskich i malo­
wniczego masywu Bucegi.
NA wysokości 2200 m znaj 

dują się dobrze urządzo 
ne schroniska i małe hotele, 
któro zapewniają alpinistom 
wszelkie wygody. Śmiałko­
wie ważą się na pokonanie 
trudności, związanych ze zdo 
byciem najwyższych szczy­
tów masywu Piatra Crainlui. 
Inni wędrują przez góry Mol 
dawili — Ceahiau — tak pię 
knie opisane przez najwięk­
szego z żyjących pisarzy ru 
muńskich Michaiła Sadove- 
anu. Prawdziwym cudem na 
tury jest dolina Klucze Bica 
zu, strzeżona przez Piatra 
Altarului. Borsec, Tusnad 
Sovata są miejscowościami 
klimatycznymi których sła­
wa przekroczyła granice kraI ju.

Tego upalnego dnia, kiedy 
obserwujemy perony Dwor­
ca Północnego, pociągi prze­
wożą tysiące Bukareszteń- 
czyków na plaże Morza Czar

Jesteśmy przekonani, że 
pokojowa polityka Związku 
Radzieckiego stanie się trwa­
łą podstawą obrony pokoju i 
bezpieczeństwa narodów ca­
łego świata.

Towarzysze! Na mocy u- 
chwały Komitetu Centralne­
go Partii i rządu radzieckie­
go dzień 12 sierpnia będzie 
obchodzony w naszym kraju 
po raz pićrwszy jako dzień 
budowniczych. Święto to bę 
dzie obchodzone w atmosfe­
rze twórczego zapału ludzi 
radzieckich, realizujących 
historyczne uchwały XX Zia 
zdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

(Przemówienie N. S. Chru­
szczowa przerywane było 
wielokrotnie hucznymi oklas 
kami).

S\s, »Śląsk« 
plynqi 
do Kłajpedy 
a zawinął 
do Leningradu

W ub. czwartek o godz. 16 
wyruszył z portu gdyńskiego 
s-s „Śląsk” zmierzając z ła­
dunkiem drobnicy do Kłaj­
pedy. Niedaleko tego portu 
parowiec nasz zaskoczony zo 
stał przez silny sztorm. Siła 
wiatru osiągała w porywach 
9 stopni wg skali Beauforta.

Próby wejścia do portu o- 
kazały się bezskuteczne, 
względu na niebezpieczeń­
stwo rozbicia motorówki o 
statek, pilot odmówił wyjaz­
du na redę. „Śląsk” rozpo­
czął więc sztormowanie.

Strome, spienione fale wa­
liły z łoskotem w burty, 
wdzierając się z szumem na 
pokład. W takielunku wyła 
i zawodziła wichura, pędząc 
z szybkością 70 km/godz. Ta­
ki wicher na lądzie zrywa 
dachy z domów, łamie grube 
drzewa.

nia węgla) i z kopalń Bada 
Marę, robotnicy naftowi 
doliny Prahova, kolejarze, 
robotnicy z wielkich fabryk, 
ludzie kultury i sztuki.

ALE są też w Bukareszcie 
ludzie, którzy lubią spę­

dzać urlop w domu. Miasto 
otoczone jest pasem zieleni 
i jezior, które są doskona­
łym miejscem wypoczynku i 
rozrywki. Jest wiele dobrze 
urządzonych plaż, są łódki, 
żaglówki,, korty tenisowe, sa

le gimnastyczne, restauracje. 
Można też tramwajem lub 
autobusem pojechać do Sna­
gov — 30 krn za miastem. 
Pośród wielkiego lasu olbrzy 
mie jezioro — z wyspą na 
której wznosi się historycz­
ny klasztor — Snagov jest 
również idealnym miejscem 
wypoczynku, są tu również 
statki, łodzie i restauracje.

Wieczorem po powrocie do 
miasta, bukareszteńczyk — 
wielki miłośnik przedsta­
wień — idzie do teatru, kina 
lub na koncert. Albo też do 
restauracji, zwabiony... zapa 
chem wielkiego rusztu „gra 
tareloi“ na którym smaży 
się specjalna potrawa rumuń 
ska „mititei et frupturile“ za 
prawiona szprycerem. W tej 
samej restauracji - tańczy 
się w rytmie jazzu w takt 
melodii wszystkich narodów. 
Do późna w noc dźwięki or­
kiestry nie dają spać miesz­
kańcom miasta, ale znaczna 
większość woli przy tych 
dźwiękach tańczyć niż wra­
cać do domu.

A po dancingu mieszka­
niec Bukaresztu, który ma 
czas, bo jest na urlopie i nie 
musi się rano zrywać do pra 
cy, idzie jeszcze na spacer do 
parku. Ale jeśli jest sam, 
winien unikać nieoświetlo­
nych alejek, bo może z łat­

wością przeszkodzić zakocha 
nym parom, które mają so­
bie zawsze tak wiele do po­
wiedzenia!.

A letni dzień mija prze­
cież tak szybko...

Sanda Dumitrescu

S-s „Fryderyk Chopin" 
w ezie do krąp 
36 fis. beczek 
2 rybq

Ubiegłej nocy opuścił Gdy­
nię i udał się na Morze Półno 
cne łącznikowiec dalmorow- 
ski m/s „Jastarnia“. Rybacy 
nazwali go „tramwajem mor 
skim”, gdyż spośród jedno­
stek rybackich statek ten naj 
częściej, bo niemal co tydzień' 
przybywa z kraju na łowiska 
dalekomorskie, dokąd przy­
wozi najniezbędniejszy sprzęt 
rybacki, bunkier, żywność, 
prasę, listy itp.

Na „Jastarnię“ załadowano 
420 ton węgla bunkrowego, 
700 beczek pustych i 250 be­
czek z solą oraz około 40 ton 
żywności i pocztę.

Natomiast w drodze do kra 
ju jest w tej chwili nasz naj­
większy statek-baza s/s „Fry 
deryk Chopin“, który wiezie 
do Świnoujścia, gdzie zawi­
nie 3 bm., bez mała 36 tys. be 
czek z rybą soloną i 1.308 
skrzynek z rybą mrożoną.

(Czech)

Przed Krajową Naradą Aktywu ZMP w PGR

Czas już usunqć dotychczasową 
drętwotę i zastój
z działalności Zif w Pil

„Gdy się zivracamy do 
kierownika z prośbą o po 
moc, to słyszymy: — Co 
mnie to obchodzi? Róbcie 
co chcecie. — Jeśli cho­
dzi o świetlicę — to w na 
szej świetlicy nie ma co 
robić, bo nie ma w niej 
książek, ani gazet, są tyl 
ko jedne szachy i warca­
by. Radio i adapter rok te 
mu oddano do naprawy. 
Jest u nas świetlicowa, 
ale zanim młodzież po pra 
cy naje się, umyje i przyj 
dzie do świetlicy, to już 
naszej świetlicowej nie 
ma. I tak samo jest w 
święta — śioietlicowa mó 
wi, że park jest dosyć du 
ży, to możecie iść sobie 
do parku, a nie na świeth 
cy śmiecić.“

Oto obrazek ilustrujący w 
bardzo charakterystyczny 
sposób sytuację młodzieży w 
jednym z PGR-ów naszegc 
województwa, a widziany o- 
czyma przewodniczącej koła 
ZMP. Jakkolwiek słowa te 

Ze odnoszą się do jednego kon­
kretnego gospodarstwa, mia­
nowicie PGR w Rusocinie, to 
jednak równie dobrze, z nie­
wielkimi tylko zmianami za­
stosować je można także i do 
wielu innych.

12 godzin trwały zmagania 
30-osobowej załogi z żywio­
łem. Niewielki kadłub stat­
ku, którego długość wynosi 
70,4 m, a szerokość 10,9 m, 
tańczył jak piłka na wodzie 
Wreszcie kapitan Marczak 
drogą radiową zasygnalizo 
wał swą sytuację armatoro­
wi w Gdyni. W odpowiedzi 
nadeszła z PLO decyzja:

„Płyńcie bezpośrednio da­
lej do Leningradu. Do Kłaj 
pędy zawiniecie w drodz 
powrotnej”.

Tak oto często wygląda 
odwrotna strona medalu „ro 
mantycznego” zawodu mary­
narza.

(elte)

WCIĄŻ BEZ ZMIAN
Wiadomo, że z roku na rok 

gospodarka w PGR-ach po­
woli zmienia się na lepsze, 

jednocześnie w wielu wy­
padkach poprawiają się wa­
runki bytowe robotników. 
Mimo to jednak młodzież ma 
wciąż jeszcze powody do nie 
chęci i rozgoryczenia.

W każdym prawie PGR 
Istnieje koło ZMP. Dlaczego 
organizacja ta nie stała się 
tam dotychczas zgodnie ze 
statutowymi założeniami wy 
chowawczynią i wyrazicielką 
interesów młodzieży? Trud­
no odpowiedzieć na to pyta­
nie, zwłaszcza, że przyczyn 
by*n wiele. Bezsprzecznie, 
wpłynęły na to trudności 
związane z nieustanną płyn­
nością załóg. Do PGR przy­
bywali ludzie z różnych śro­
dowisk i o różnym poziomie 
intelektualnym i moralnym. 
Ale jedną z bardzo ważnych 
przyczyn jest zwężenie pra­

cy ZMP, prawie całkowite 
oderwanie jego działalności 
od produkcji.

W gruncie rzeczy jedynym 
terenem opanowanym przez 
ZMP jest świetlica. O świe­
tlicę trzeba było się najczę­
ściej starać na własną rękę.
Aby wyposażyć ją, urządza 
się dochodowe zabawy, zbie­
ra się — jak to czyni mło­
dzież w Kraszewie czy Błot­
niku — złom i, niestety, jesz­
cze bardzo rzadko szuka się 
dodatkowych źródeł dochodu 
w uprawianiu poletek do­
świadczalnych, czy też we 
współzawodnictwie pracy. 
Każde niemal koło rozpoczy­
na swą pracę od zdobycia io 
kału i wyposażenia go.

Jest więc świetlica, ale co 
dalej? Następna sprawa to 
oczywiście zespół artystycz­
ny. Jeśli młodzież jest am­
bitna, tworzy się go przy du 
życn zresztą wysiłkach obej­
mując nim mniejszą lub wię­
kszą jej część. Powodzenie 
zespołu staje się obok ilości 
zebrań miernikiem pracy 
ZMP; dzięki niemu młodzież 
zdobywa sobie uznanie u 
starszych, pozycję w gospo­
darstwie.

Ta tendencja do tworzenia 
zespołów artystycznych na 
wsi jest wyrazem głodu roz­
rywek kulturalnych, chęci 
urozmaicenia w jakiś sposób 
monotonnego życia wiejskie­
go, upodobnienia go do życia 
w mieście.

Zdany najczęściej na swo­
je własne siły zespół rzadki 
utrzymuje się dłużej. Nic 
dziwnego. Brak pomocy z ze 
wnątrz, słabość ka-owców 
w zespołach PGR, lekceważe 
nie inicjatywy i zapału mło­
dzieży ze strony kierownic­
twa gospodarczego — wszyst 
ko to utrudnia, a często cy 
wręcz uniemożliwia rozwija 
nie różnorodnych form pra 
cy kulturalnej w PGR-ach,

ze wsi nie tylko z braku za­
jęcia i zarobków. Obecnie wo 
bec względnego przeludnie­
nia miast o zajęcie na wsi, a 
zwłaszcza w PGR nietrudno,
Zaznaczający się mimo to 
nieustanny odpływ młodzie­
ży jest więc pewnego rodza­
ju protestem przeciwko mo­
notonii wiejskiego życia, i n;e praCy ideologicznej

0

XXVIII plenum
iiC SED

BERLIN (PAP). Dziennik
, Neues Deutschland” opubli­
kował 31 lipca następujący ko 
munikat o obradach 28 ple­
num Komitetu Centralnego 
SED:

— Od 27 do 29 lipca br. o- 
bradowało plenum Komitetu 
Centralnego SED, na którym 
przewodniczyli towarzysze 
Pieck, Grotewohl i Ulbricht, 
Na plenum przedyskutowano 
sprawozdanie Bjura Politycz­
nego KC SED „o pracy SED 
w okresie po XX Zjezdzie 
KPZR i o realizacji uchwal 
III konferencji SED”, wygło­
szone przez p-erwszego sekre 
tarza KC SED tow. Uibrich- 
ta.

W sprawozdaniu były omd 
wionę problemy walki o osła 
bienie napięcia międzynaro­
dowego i umocnienie pokoju, 
o jedność klasy robotniczej J 
wszystkich miłujących pokój 
Niemców występujących prze 
ciwko wskrzeszaniu milita- 
ryzmu niemieckiego i prze­
ciwko polityce rozbicia Nie­
miec, prowadzonej przez bon 
skie kola rządzące. W sprawo 
zdaniu przeanalizowane by­
ły problemy dalszej demo­
kratyzacji i ścisłego prze­
strzegania praworządności; 
usprawnianie pracy ^ par­
tyjnej, a w szczególności pra 
cy ideologicznej — w związ­
ku z uchwałami XX Zjazdu i 
III konferencji SEDpproble- 
my wałki o realizację planów 
gospodarczych, o postęp nau­
kowo-techniczny, o podniesie 
nie stopy życiowej ludzi pra 
cy. W sprawozdaniu była ró­
wnież omówiona sprawa no­
wych środków gospodarczych 
mających na celu podniesie­
nie rolnictwa na wyższy po? 
ziom.

Sprawozdanie zostało jed­
nomyślnie zatwierdzone prze2 
plenum.

Uczestnicy plenum postano 
wili jednomyślnie wysłać d« 
pesze z pozdrowieniami do 
Komitetu Centralnego Komu 
nistycznej Partii Związku Ra 
dzieckiego.

Jednomyślnie przyjęta zo­
stała rezolucja o najbliższych 
zadaniach partii w dziedzi-

przeciwko ubóstwu kultural­
nych rozrywek i jakże często 
— niedostrzeganiu i ignoro­
waniu spraw i interesów mło
dzieży.

Czy nie można by stworzyć 
młodzieży w PGR takich 
warunków, które by pozwoli­
ły jej tu właśnie wyzwolić 
całą swą, związaną z młodoś 
cią energię i inicjatywę? 
Oczywiście, nie można tego 
osiągnąć bez udziału samej 
młodzieży. I tu znów, jeśli 
ma to odbyć się w sposób zor 
ganizowany, nie podobna po­
minąć ZMP. Do tej pory 
ZMP nie spełniał w tej dzie­
dzinie swej roli określonej 
statutem. Dlaczego?

Zakres* jego działania ogra 
niczał się prawie wyłącznie 
do świetlicy, z pominięciem 
niemal zupełnie produkcji, 
Mowa tu o PGR, ale twier­
dzenie to daje się równie do­
brze rozciągnąć i na wieś in­
dywidualną 'oraz spółdziel­
czą. Młodzież, owszem, pra­
cowała w polu i gospodar­
stwie, ale nie zawsze była w 
tej pracy zainteresowana ma 
terialnie. Najczęściej odsu­
wana była zupełnie od ja 
kiegokolwiek wpływu na 
sprawy całego gospodarstwa, 
na przedsięwzięcia kierowni­
ctwa. Działalność ZMP za­
mykała się najczęściej w krę­
gu ciasno pojętego rozwoju 
życia kulturalnego, oderwa­
nego od produkcji, bez jakie­
gokolwiek wpływu na życie 
prywatne młodzieży, na jaj 
wychowanie. A przecież tak 
pojęta działalność nie mog­
ła . wywrzeć wpływu na po­
lepszenie sytuacji młodzie­
ży, na zachęcenie jej do pra-

Następnie jednomyślnie po 
wzięto uchwały, które stwier 
dzają, że: karę partyjną na­
łożoną na towarzysza Franza 
Dahlema unieważnia się — 
towarzysz Dahlem zostaje zre 
habilitowany; unieważnia się 
kary partyjne nałożone na to 
warzyszy Ackermanna, Jen- 
dretzsky'ego i Elle Schmidt; 
Komitet Centralny po zbada­
niu sprawy Paula Merkera 
ustalił, że stawiane mu zarzu 
ty noszą charakter przede 
wszystkim polityczny i dlate 
go nie mogą być przyczyną re 
presji karnych. Komitet Cen 
tralny zrewidował swą u- 
chwałę z 24 sierpnia 1950 r. 
„Oświadczenie Komitetu Cen. 
tralnego i Centralnej Komi­
sji Kontroli Partyjnej w spra 
wie powiązań b. niemieckich 
emigrantów politycznych a 
kierownikiem „Unitarian ser 
vice committee’1 N. H. Fiel­
dem” i anulował treść tej u- 
chwały w takiej mierze, w ja 
kiej wypływała ona z proce­
su Rajka na Węgrzech i pro­
cesu Kostowa w Bułgarii.

Podsumowując obrady 
XXVIII plenum KC SED tow. 
Grotewohl podkreślił, że dys 
kusja stała na wysokim po 
ziomle i była świadectwem, 
że partia kroczy naprzód co­
raz silniejsza.

PROTESTUJĄ 
UCIEKAJĄC ZŁ WSI

Wydaje się, że już obecnie, 
kiedy co roku setki młodzie­
ży opuszczają szkoły artysty­
czne, często nie bardzo wie­
dząc, co ze sobą robić, stać 
nas chyba choć w części na to, 
by wreszcie postawić na wyż 
szym poziomie życie kultura! 
ne na wsi. Młodzież odpływa

Wydaje się więc, że w 
chwili, gdy toczą się przy ­
gotowania cło Krajowej Na 
rady Aktywu ZMP z PGR, 
warto przemyśleć te spra­
wy. Chodzi bowiem o to, by 
z jednej strony wzmóc wy­
siłki nad ożywieniem pra­
cy k. o. w PGR-ach, a z dru 
gicj —nsd wywalczeniem 
yrzez młodych prawa fak­
tycznych współgospodarzy, 
prawa tak często dziś niedo 
ceńianego przez kierowni­
ctwo gospodarcze,

Teresa Chudek

KedaKcja; tictarusa 
Targ Drzewny 3 '<
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Polski Zespół Tańca Zielony bulwar czy wqskie uliczki?

Warto się zastanowić
nad zabudową nabrzeża Motławy

IC I & u<5g

w Teatrze 
Wielkim

Skoczne krakowiaki, pory­
wający mazur, walce, ober­
ki, poważny polonez w stro­
jach z księstwa warszawskie 
go i inne tańce i obrazy ta­
neczne pokaże mieszkańcom 
trójmiasta 90 - osobowy re 
prezentacyjny Polski Zespól 
Tańca, który trzy razy wy­
stąpi na Wybrzeżu: dziś tj.

Malarstwo 
Czyżewskiego
i Makowskiego 
drzeworyty japońskie
w sopockich
pawilonach

Od 1 bm. czynne są w so­
pockich pawilonach przy mo 
lo trzy nowe wystawy, zorga 

2 bm. o godz. 19 w Teatrze \ nizowane przez CBWA z oka­
zji IX Festiwalu Sztuk Piasty 
cznych. Są to wystawa malar 
stwa Tytusa Czyżewskiego i 

Bilety sprzedają wszystkie j Tadeusza Makowskiego oraz

Wielkim w Gdańsku oraz 4 j 
i 5 bm. w Operze Leśnej w j 
Sopocie o godz. 20.

oddziały „Orbisu“, kasa na 
molo, kioski. W dniu wystę 
pów kasy Teatru i Opery od 
godz. 17.

ffinä 
UMMBi.

TEATRY
Gdańsk — Teatr Wielki —

Polski Zespół Tańca — g. 19.
Młodz. Dom Kultury — ul 

Wajdeloty 13 — „Achilles i pan
ny“ — g. 18.30

Teatr przy ul. Białowieskiej
— „68 piętfo“ — g. 19 

Wrzeszcz — ul. Grunwaldzka
<2 — Fotoplastikon“ — „Podróż
po Afryce“.

Gdynia — Dramatyczny — 
„Matka“ — g, 19 

Sopot — Letni — Kabaret lite 
ratów i aktorów — „Wagabun- 
da“ — „Kult śmiesznostki“ — 
g. 20

Opera Leśna -r- „Qui pro Quo“ 
contra „Morskie Oko“ — g. 19.S0 
w razie niepogdy — hala spor­
towa Stoczni Gdańskiej — go­
dzina 20.15.

KINA
wg inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ — 

„Bel ami“ od 1. 18 — franc. — 
g. 16, 18 i 20. „Kameralne“ 
„Magiczne zabawki“ — g. 9.30 i
10.30. „Wiosna budapeszteńska' 
od 1. 13 — węgr. — g. 11.30,
13.30, 18.30 i 20.30. „Podejrzan
sprawa z tym Maryniką“ — g. 
16.30 i 17.30. WRZESZCZ 
„ZMP-owiec“ — „Czerwony 
kwiat“ od 1. 14 — jugosł. — g 
16, 18 i 20. „Bajka“ — „Fort Eu­
reka“ od 1. 14 — austr,
— g. 16, 18 i 20. NOWY PORT —
„1 Maja“ — „Włóczęga“ od lat 
16 — hind. — godz 16, 18
i 20. OLIWA — „Delfin“ — 
„Cień“ od 1. 14 — polsk — g. 
16, 18 i 20.

—oOo—
GDYNIA — „Warszawa“ —

„Warszawska Syrena“ od 1. 7
— polski — g. 16, 18, 20. „Atlan­
tic“ — „Przed maturą“ od 1. 13
— jugosł. — g. 16, 18 i 20.»„Go­
plana“ — „Ucieczka do Francji“
— od 1 16 — włosk. — g. 16, 18 
l 20. GRABÓWEK — „Fala“

wystawa drzeworytu japoń­
skiego (zbiory przesiane 
przez UNESCO). Czynna jest 
ponadto wystawa drzewory­
tu japońskiego z kolekcji 
prof. Karolaka.

Pawilony czynne są co­
dziennie (oprócz poniedział­
ków) w godzinach od 11 do 
19.

Na temat zabudowy Głów j 
nego Miasta trwa dyskusja | 
w kołach architektonicznych. 
Na ostatnim posiedzeniu Wo 
jewódzkiej Komisji Urbani­
styczno - Architektonicznej 
rozstrzygnięto takie ■ pro­
blemy, jak zabudowa wokół 
kościoła Mariackiego, zabu­
dowa ul. św. Ducha oraz 
Grobli, Szerokiej i Święto­
jańskiej. Nie rozstrzygnię­
to natomiast jeszcze zabudo­
wy nabrzeża Motławy. O ile 
na tematy poprzednie nie by­
ło zbyt dużych rozbieżności 
zdań — o tyle na temat za­
budowy Motławy są dwa za 
sadnicze poglądy.

Jeden — to: zabudowa­
nie całego nabrzeża aż do 
wylotu ulicy Tobiasza, tżn. 
tak jak to było w ubiegłych 
wiekach i drugi, według 
którego nabrzeże należy 
zabudować po starej linii 
zabudowy TYLKO DO UL. 
SZEROKIEJ, DALE? ZAŚ 
POSZERZYĆ I WPROWA 
DZIC BULWAR ZIELO­
NY NAD KANAŁEM. 
Przedstawiciele pierwsze­

go poglądu uzasadniają ści­
słą, historyczną zabudowę 
koniecznością odtworzenia 
tzw. salonu wodnego dla za 
chowania tradycyjnego wi­
doku, takiego, jaki był fo­
tografowany i rysowany w 
ciągu wieków, twierdząc, że 
jest to wizytówka Gdańska 
od strony wody tak charakte 
rystyczna, że nie wolno jej 
zmieniać. M. in. jako jedno 
z uzasadnień podawane są 
zdjęcia kranu nad Motławą 
z jej obudowanym nabrze­
żem, stanowiącego rodzaj 
symbolu Gdańska: jeżeli roz 
szerzymy w pewnym miej­
scu wąskie nabrzeże straci­
my jedyny na świecie widok. 
Jedncczeinie obudowując 
całe nabrzeże podkreślamy 
całość odbudowanego zespo­
łu miejskiego.

Przedstawiciele drugiego 
kierunku wychodzą z innych 
założeń myślowych. Ponie­
waż drugi kierunek repre­
zentuję także, a może i prze 
dte wszystkim ja, dlatego bo 
dę pisał o nim ze swego pun 
ktu widzenia.

Uważam mianowicie, że od 
budowując Główne Miasto 
jako zespół zabytkowy, mu­
simy myśleć o jego jednoli-* 
tym charakterze, lecz nie ko 

skiego, Eielmana, Ubowską. Po niecznie odbudowywać wszy 
nadto wielu pracowników otiz.y #>^v Było urzedtem 3. P7P
mało nasrodv pieniężne i książ SlK0.' C° Dyl°. P™atem, a CZego teraz nie ma. Musimy 

myśleć o jego skali i w od­
powiedniej skali je budo­
wać, to znaczy tak, ażeby 

uczniowie zbyt duże budynki nie prze­
słoniły ani kościoła Mariac­
kiego ani Ratusza, ażeby 
charakter małych, wąskich 
domków gdańskich został za 

szkól J chotyany, niezależnie od te- 
'go. czy to będą rekonstruk

lecz także o wygodzie ludzi, dawnych murów obronnych 
którzy będą w tym mieście pomiędzy basztami. Ponie- 
rnieszkać. Każdy architekt waż Motława stała się głów 
służy społeczeństwu, swoją, nym portem Gdańska, nad 
pracą zaspokaja jego potrze- I nią skupiały się przedsię^

Pierwszy V ‘" Festiwal 
Muzyki Jazzowe!

by. Ambicją zaś architekta 
jest, ażeby te potrzeby były 
zaspokojone jak najlepiej i 
w jak najestetyczniejszej 
formie. Dlatego właśnie w 
Gdańsku, przy jego rekon- nabrały 
strukcji należy się bardzo po 
ważnie zastanowić, czy histo 
ryczny obraz miasta nie stoi 
w' kolizji z wygodą i higieną 
mieszkańców. Ponieważ do­
szliśmy do wniosku, że hi­
storyczny układ miasta w 
pewnych wypadkach przesz­
kadza właśnie normalnemu 
życiu ludzi, byliśmy zmuszę 
ni zrewidować nasz pogląd 
na piękno miasta i wprowa­
dzić takie zmiany, które nie 
przekreślą charakteru mias­
ta, umożliwią zaś jego natu­
ralno funkcjonowanie.

Do takich właśnie miejsc 
wymagających rewizji nale­
ży — w moim pojęciu — na 
brzeże Motławy.

Zabudowę nabrzeża Motła 
wy wprowadzono na linii

oMHWUsmmcu
ODWAŻNIE

...zachowali się 3 bm. trzej młc 
dzieńcy z Pruszcza Gdańskiego; 
Alfons i Artur Troccy oraz Sta­
nislaw Litzan. Otóż zaobserwo­
wali oni, jak pijanego ob. Ce­
bulę ograbił jakiś osobnik z pie 
niędzy i zegarka. Odważni chłop 
cy zmusili złodzieja do oddania 
zrabowanych przedmiotów i do 
prowadzili go do komisariatu 
MO.

B. Eychowski 
korespondent

Z OKAZJI 22 LIPCA
...w Zakładach Mięsnych vi 

Gdyni Srebrne Krzyże Zasługi 
otrzymali: ob. ob. dyr. Jan
Szymkowiak, Bolesław Sipurzyń 
ski i Domagała. Brązowymi 
Krzyżami Zasługi odznaczono 
ob. ob. Szycę. Ossowskiego. Bu 
ławskiego, Armatysa, Krajew-

mało nagrody pieniężne 
kowe.

R. Pasikowski 
korespondent

E. Charles, H. Morris 
Z. Kurtvcz 
i W. Pałuszyński 
w kinie 
ZMP-owiec

W najbliższy piątek, sobo­
tę i niedzielę (3, 4 i 5 bm.) w 
kinie „ZMP-owiec“ we Wrze 
szczu codziennie w godz. 18 i 
21 możemy oglądać atrakcyj­
ny program piosenki i humo 
ru pt. „Dwa łyki muzyki". 
Wykonawcami są E. Charles, 
H. Morris, Z. Kurtycz, W. Pa 
tuszyriski oraz zespól Z. Wi- 
charego.

Po występach — film pro­
dukcji jugosłowiańskiej pt. 
„Czerwony kwiat“. Bilety w 
cenie 13.50 zł są do nabycia 
w „Orbisie“ we Wrzeszczu o- 
raz od godz. 16 w kasie kina.

...gdańskiego Technikum Prze 
mysłu Okrętowego dobrze wy­
poczęli na obozie turystyezno-wy 
poczynkowym ZMP w Nysie.

Na obozie tym przebywali rów 
nież uczniowie innych 
Min. Przemysłu Maszynowego 
Pobyt na wczasach przyniósł cje CZy budynki nowe. Po 
młodzieży wiele przyjemnych J J
wrażeń. Znakomicie udały sie 
wyprawy nocne, atrakcyjne wy

za tym uważam, że nie wszy 
stkie ulice możemy zabudo- 

cieczki do Lądka-Zdroju, Ząbko j waĆ, tak jak było W przesz­
łości a to dlatego, że miasto 

^znl°‘jt(> budujemy dla współczes- 
' uczci-1 nyc51 łtidzł. I tu dochodzę do

wie Śląskich, Otmuchowa itd. 
W dniach niepogody

— „Tata. mama, gosposia i ja
od 1. 12 — franc. — g. 16 13 1 określone tematy (np. _ ------- , ,
20. Chylonia — .,Prom!eń“ wości hp)- cztery tygodnie po-! zasadn.czego punktu nieporo 
—' „Panna de Scudery“ od i. u bytu w Nysie ułynęło młodzieży zumień
— NRD — g. 16, 18 i 20. ORLO-ibardzo przyjemnie i wesoło.
WO — „Neptun“ — „My z Kron 
sztadtu“ od 1. 14 — radź.
— godz. 16, 1C i 20. OBŁUŻE
— „Związkowiec“ — „Czyścibu
ty“ od 1. 14 — hindus. — g. 19.30 
RUMIA — „Aurora" — „Widma 
opuszczają szczyty“ od 1. 7 —
radź. — g. 18 i 20.

SOPOT —• „Polonia“ — „w 
diabelskim kręgu“ od 1. 14 —
NRD — g. 16, 13 i 20. „Letnie"
— „Ostatni występ Grocka“ od 
lat 12 — franc. — g. 20.30.

—oOo—
WYSTAWY

Gdańsk — Dworzec Gł. — 
Świetlica — „Rysunki Międzyna 
rodowej Młodzieży Czerwono- 
krzyskiej“.

Muzeum Marynarki Wojennej
— Gdynia, Bulwar Szwedzki — 
otwarte codziennie Drócz ponie­
działków 1 dni poświąteeznych 
od g. io-15 w niedz. i święta 
od io do 12.

—oOo—
DYŻURY APTF

Jerzy Bławat 
korespondent

SPRAWNIEJ
będą działać telefony w trój- 

mieście. Wpłynie na to budo­
wa nowych linii kablowych i 
wprowadzenie w życie pomy­
słów racjonalizatorskich.

Usprawnienia już pozwoliły 
na zwiększenie pojemności cen 
trail automatycznej w Sopocie o 
dalsze 300 numerów.

Według WZŁ teraz łatwiej bę 
dzie można uzyskać połączenia 
Gdańska z Gdynią i vice versa 

A. Rudłowski 
korespondent

POMOST
...łączący Stocznię Gdańską ^ 

al. Rokossowskiego jest niebez­
pieczną pułapką zwłaszcza dla 
kobiet, noszących pantofelki na 
wysokim obcasie. Duże szezeli

od dnia 28. Vn. do 3. VIII. 56 r. ny w podgniłych deckach zmu 
GDANSK — Apteka Nr 3 ul. S 

Rokossowskiego S5 i Apteka Nr'
21, ul, Jedu. Robotniczej 111.
— Orunia. WRZESZCZ — Apte 
ka Nr 6, ul. Mierosławskiego 27 
NOWY PORT — Apteka Nr 4, 
ul. Oliwska 83/4, — stały dyżur 
nocny OLIWA — Aoteka Nr r>3 
ul. Leśna 1, SOPOT — Apteka 
Nr 15, ul. Rokossowskiego 21.
GDYNIA — Apteka Nr 54 uł 
22 Lipca 44 ORŁOWO — Apte­
ka Nr 20. ul. Boh. Stalingradu 
63 — stały dyżur nocny. OBŁU 
ŻE — Apteka Nr 63 ul. Bednar­
ska 11 — stały dyżur nocny.

Ostry dyżur w zakresie chi- 
rurgii pełni III Klinika Chirur­
giczna A. M. w Gdańsku.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
«ku — telefony Centrala: 822-85 
«o 7 — Biuro wezwań — 410-00,

pomiędzy architekta
mi.

Jako budowniczowie mia­
sta musimy myśleć nie tylko 
o jego wyglądzie i pięknie,

Czar melodii 
wiedeńskich
w Gdańsku 
i Gdyni

sza ją do nie lada ekwilibrystyki 
przy przechodzeniu pomostem.

Czy nie czas go naprawić?
E. T.

WARTO ZOBACZYĆ

...jak buduje jezdnie w Oliwie 
(Polanki), Woj. Przedsiębior­
stwo : Robót Drogowych. Zamiast 
używać do podsypu odpadków 
cegieł. przedsiębiorstwo wysy­
ła robotników w objazd po ru­
inach. skąd przywożą połówko­
we i całe cegły.

Ostatnio taki wypadek zda­
rzył sie 25 bm. przy ul. Roga­
czewskiego w Gdańsku.

Prosimy Prez. MRN o zajęcie 
się tą sprawą.

Józef Kłapacz 
koresponden*

Po występach Operetki 
Gliwickiej w trójmieście go­
ści Łódzka Państwowa Ope­
retka, która wystawia w sali 
teatralnej Zakładowego Do­
mu Kultury Stoczni Gdań­
skiej od 4 do 10 bm. operetkę 
Oskara Straussa „Czar wal­
ca“.

W Gdyni w sali teatralnej 
Zakładowego Domu Kultury 
przy ul. Polskiej 32 także w 
dniach 4 — 10 bm. ujrzymy 
nieśmiertelną „Zemstę nie­
toperza" Jana Straussa w 
inscenizacji i reżyserii Ta­
deusza Cyglera. Adaptacja 
libretta Juliana Tuwima.

Początek obu przedstawień 
o godz. 19,30.

Przedsprzedaż biletów w 
kasach „Orbisu“ oraz w 
dniach przedstawień w ka­
sach teatralnych.

wszyscy

na „Qui pro Quo“
contra 

,,Morskie Oko“
Dziś o godz. 19.30 w Ope 

rze Leśnej znakomity pro 
gram przebojów eprzed 
25 lat.

Karol Hanusz ma 89 
lat, ale wygląda na 25.

Badmsjeff, Malicka, Ko 
strzewska, Mankiewiczów 
na, Brusikiewicz, Fogg, 
Hanusz, Ortym, Radny, 
Sempoliński — to wyko­
nawcy tego świetnego wi 
dowiska.

Tymoteusz Ortym ma 
zaledivie 25 lat, a wyglą­
da na 89.

Pozostałe bilety w ..Or­
bisach“. i kioskach „Ru­
chu“. W razie niepogody 
impreza odbędzie się w 
Hali Stoczni Gdańskiej o 
godz. 20,15.

biorstwa handlowe i skłao?^ 
nabrzeże mogło pozostać wąs 
kie, tym bardziej że już ist­
niało. Po ostatniej wojnie za­
równo miasto jak i Motława 

innego charakteru. 
Kanał mie jest portowym, 
miasto stało się terenem mie 
szkaniowym i ośrodkiem ad 
ministracji. Stąd wniosek lo­
giczny: zbyt wąskie nabrze­
że przeszkadza swobodne­
mu dojściu mieszkańców nad 
wodę, utrudnia komunika­
cję. Ze względów jednak hi­
storycznych powinniśmy od­
budować nabrzeże, jako bar 
dzo charakterystyczny odci­
nek widoku Gdańska. Pow­
staje pytanie, czy musimy od 
budować je w całości, czy 
pewien kompromis w stosun 
ku dio historii a na korzyść 
współczesnego życia jest mo 
żliwy? Uważam, że dla za­
chowania charakteru nabrze 
źa dia celów dydaktycznych 
wystarczające jest odtworze­
nie nabrzeża na odcinku od1, 
bramy Kotwiczników do ul. 
Szerokiej (510 m) tzn. do 
Kranu, natomiast w celu u- 
możiiwienia dojścia ludzi do 
wody konieczne jest rozsze­
rzenie nabrzeża na odcinku 
od ul. Szerokiej do ul. Stra- 
ganiarskiej (180 m). W dal­
szym ciągu — powstanie 
Targ Rybny do baszty Ła­
będź, jako plac przede wszy 
stkim dla ruchu turystyczne 
go.

Na poszerzonym nabrze­
żu, na powstałym w ten 
sposób zielonym bulwarze 
będzie miejsce odpoczynku 
i właściwego kontaktu 
mieszkańców z Motławą. 
Jednocześnie powstanie do 
datkowy zespół zieleni, któ 
rej brak tak odczuwamy 
na Głównym Mieście.
Jest to możliwe także i z 

punktu widzenia historii, po­
nieważ gotycki plan Gdań­
ska charakteryzuje się regu­
larną siatką ulic do ul. Sze­
rokiej: na północ od Szero­
kiej schemat urbanistyczny 
uległ zakłóceniu przez póź­
niejszą budowę tego terenu 
niż reszta Gł. Miasta.

To co napisałem wyżej u- 
ważam za mój osobisty po­
gląd. Przy tak ważnym i tru 
dnym zagadnieniu należy 
się jednak poważnie zastano 
wić przed podjęciem ostate­
cznej decyzja. Myślę, że de­
cyzji tej nie mogą podjąć sa 
mi architekci bez porozumie 
nia się ze społeczeństwem, z 
mieszkańcami miasta, dla 
których to miasto budujemy.

Dlatego apeluję do miesz­
kańców Głównego Miasta i 
przede wszystkim do nich, 
ponieważ op.nia ludzi miesz 
kających w willach w Sopo­
cie czy Oliwie nie może być 
w zupełności miarodajna w 
sprawach nabrzeża Motła­
wy. Wypowiedź ta powinna 
być całkiem obiektywna i 
samodzielna; nie chcę. ażeby, 
ktoś został zasugerowany 
moim artykułem, nie chcę 
też, ażeby bezkrytycznie pod 
dano się sugestiom przedsta 
wicieli innych poglądów. Na 
leży się poważnie zastano­
wić i obiektywnie wypowie­
dzieć swoje zdanie. 
Będzie to dużą pomocą dla 
architektów, którzy budują 
to miasto oraz dia władz, 
które decydują o jego zabu­
dowie.

W pracowni Głównego 
Miasta na uli Długiej 35 w 
parterowej sali jest wysta­
wiony model niezbudowa- 
nej jeszcze części Głównego 
Miasta; swoją wypowiedź 
proszę wpisać do zeszytu, 
który będzie leżał przy mo­
delu. Trzy wpisywaniu pro­
szę podać adres i nazwisko, 

mgr. inż arch.
Lech Kadłubów ski 

Generalny projektant 
Głównego Miasta 

----®-----

Skasowano
2 sirefy

Dyrekcja WPK GG uzyska­
ła zgedę Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej 
na likwidację z dniem 1. bm. 
strefy komunikacyjnej w 
trakcji tramwajowej przy 
Teatrze Wybrzeże i w trakcji 
trollejbusowej Sopot Most.

Powinienem zacząć „trądy 
cyjnie“, a więc od wypowie­
dzi Jean Paul Sartre‘a, Jana 
Kotta, czy Zygmunta Myciel- 
skiegc o jazzie. Oszczędzę te­
go jednak czytelnikom. Jazz 
zdobył sobie już trwałe pra­
wo obywatelstwa w Polsce i 
pisząc o nim nie ma potrzeby 
wciąż zasłaniać się opiniami 
tzw. autorytetów. Ale to tyl­
ko mała dygresja. Chodzi bo­
wiem o co innego.

Otóż wokół jazzu nawar­
stwiło się u nas wiele przy­
krych nieporozumień. Nie 
mówię o tych stekach bredni 
i pomyj wylewanych nieg­
dyś na jazz, jako pseudomu- 
zykę godną dzikusów i bli­
żej nieokreślonego amerykań 
skiego stylu życia. Ba, by] 
przecież okres, kiedy to na­
wet nasze poczciwe foxtrot- 
ty znajdowały się na nieofi­
cjalnym indeksie jako Jaz2 
zgniłego zachodu“. Ale po 
cóż przypominać mroki mu­
zycznego 
Zapłonęły przecież zielone 
światła dla jazzu. Muzyce 
XX wieku droga wolna!

Z czasem jednak, gdy 
otwarliśmy na oścież bramy 
„królestwa synkop“ wytwo­
rzyło' się nowe, niemniej groź 
ne nieporozumienie. Znani 
niemal w całej Polsce mło­
dzieńcy o długich włosach 1 
niemniej komicznych stro­
jach zaczęli się głosić „jazz­
manami nr 1“, nie wiedząc, 
że hołdują tylko szybkiej mu 
zyce tanecznej.

Jazzowy rytm i instrumen- 
tacja przyswojone przez 
współczesną muzykę tanecz­
ną sprawiły, że przeciętny 
słuchacz każdy foxtrot-t uwa­
żał za utwór... jazzowy, zaś 
kompozycje wykonywane np, 
w stylu ccol określał mia­
nem: „to wcale nie jest jazz, 
Oni przecież nie grają szybko 
i nie można tego tańczyć“.

Nic więc dziwnego, że w 
takiej sytuacji, jak grzyby 
po deszczu zaczęły mnożyć 
się pseudojazzowe, taneczne 
zespoły, dla których kilka 
szybszych taktów fox-swin- 
ga „Istanbul“, granych 
przez ponurego saksofonistę 
jest... jazzem. Prawdziwi mu 
zycy i miłośnicy jazzu oparli 
się jednak tym tendencjom, 
powtarzając wciąż (działal­
nością swą i wypowiedziami), 
że jazz i muzyka taneczna to 
dwa zupełnie różne pojęcia, 
których nie można sprowa­
dzać do wspólnego mianow­
nika.

Dobrze, powie ktoś, ale co 
z tytułem artykułu? Przecież 
miało być o I Ogólnopolskim 
Festiwalu Muzyki Jazzowej, 
który odbędzie się od 6 — 12 
sierpnia br. w pawilonie po- 
wystawowym „A“ w Sopocie,

Owszem, właśnie w Sopo­
cie odbędzie się zjazd melo­
manów z całej Polski. Ludzi, 
którzy potrafią odróżnić „czy 
s-ty jazz“ cd skomercjalizo­
wanych, modnych przebojów. 
Ale ad rem.

W poniedziałek, 6 bm. uli­
cami Sopotu (Stalina i Ro­
kossowskiego) przejdzie barw 
ny pochód, będący kontynu­
acją tradycyjnego jazzowego

genru Nowego Orleanu. A
więc wybitni muzycy jazzo­
wi, udekorowani szarfami, 
grać będą na rogach ważniej 
szych ulic, a ponadto w dniu 
tym po raz pierwszy usłyszy­
my dźwięki starej pieśni mu­
rzyńskiej: „Swannee River“, 
która będzie sygnałem festi­
walu. Po podniesieniu flagi 
festiwalowej i prezentacji 
wszystkich zespołów o godz. 
20 odbędzie się inauguracyj­
ny koncert zespołu Andrzeja 
Kurylewicza, który wyfcąpi 
wraz z pieśniarką Wandą 
Warską.

We wtorek, 7 bm. o godz. 2« 
grać będą zespoły inż. GRZE- 
WINSK1EGO i WICHAREGO 2 
ELISABETH CHARLES.

W środą również o godzinie 20 
odbędzie się koncert zespołów 
„MELOMANI“ (wraz z solistka 
JEANNE JOHNSTONE i „SEK­
STET KOMEDY“.

W czwartek 9 bm. grać bę­
dzie krakowski zespół „DRĄŻ­
KA I PIĘCIU“ oraz czechosło­
wacki zespół KAMILA HALI a 

, Pragi, który wystąpi wraz z re- obskurantyzmu?; frenistką blanką klenową.
W piątek 10 bm. o godz. 1G.36 

grać będzie zespół PAWŁA 
GRUENSPANA oraz największa 
atrakcja festiwalu „THE DAVE 
BURMANS JAZZ GROUP“ Z 
LONDYNU. Zespół Davida Bur- 
mana jest laureatem jednego i 
ostatnich angielskich festiwali 
jazzowych, z Anglikami przy 
jeżdżą do Polski najlepszy euro­
pejski puzonista GRAHAM STE­
WART, który z zespołem Bur- 
mana grać będzie tylko w okre­
sie sopockiego festiwalu.

W tym samym dniu o godzi­
nie 20 w Operze Leśnej odbę­
dzie się „JAM - SESSION“ a 
udziałem najwybitniejszych in­
strumentalistów festiwalowych.

V/ sobotę, 11 bm. o godzinie 2!) 
w pawilonie odbędzie się kolej­
ny koncert pod nazwą „ALE 
STARS“. Będą to występy solis­
tów — laureatów sopockiego fe­
stiwalu.

W niedzielę na molo w Sopo­
cie odbędzie się WIELKI POŻE­
GNALNY FESTYN, Organizato­
rzy przewidują wieie atrakcji, a 
m. in. konkurs tańca w rytmie 
jazzu, wybór Miss Sopot, korso 
kwiatowe.

Obok wymienionych zespołów 
w festiwalu spodziewany jest 
także udział warszawskiego zes­
połu „PINOKIO“ i KWINTETU 
JAZZOWEGO GINTERA WOLFA 
z Lipska.

Festiwal będzie filmowany 
przez Polską Kronikę Filmową i 
transmitowany przez Polskie Ra 
dió.

BILETY - karnety w cenie 79, 
105 i 140 zl można zamawiać tyl­
ko do 2 bm. w „Estradzie“ (So­
pot. ul. Chopina 41), zaś poje­
dyncze bilety w cenie 10, 15. 20 
złotych można nabywać we wszy 
stkich oddziałach „Orbisu“ w 
trójmieście.

Lech Drapiński 
---- ®—-

Codziennie
baśnie i czary...

Codziennie o godz. 16.30 w 
Teatrze Letnim w Sopocie od 
bywa się ciekawa impreza 
dla dzieci. W programie pt. 
,.W krainie baśni i czarów” 
aktor Trzywdar-Rakowski o- 
powiada ciekawe bajki, a zna 
ny iluzjonista Kieres urozma 
ica je „prawdziwymi czara­
mi“.

Kasa teatru czynna od go­
dziny 13.

Jyso.iO $\ę C6ii>ą
Źe program „Wagabundy“ 

wystawiany iv sopockim Te­
atrze Letnim ceni się bar­
dzo ivysoko — rozumiemy. 
Najlepszy dowód, że na sali 
zawsze komplet i nikt nie 
żałuje pieniędzy na dość 
drogie bilety...

Ale chcę mówić o progra­
mie, tym pisanym, przezna­
czonym dla publiczności. O- 
tóż bardzo dobrze, że taki 
program wydrukowano. Ja­
ki jest, taki jest, ale... dla­
czego taki drogi? Świstek 
papieru, bez cudów, proszę 
państwa, po prostu wylicza 
jący kolejne numery pro­
gramu. 1 koniec. A cena? 
Możesz za nią kupić 10 
dzienników. Czyli 2 złote. 
Podczas gdy i objętościowo 
i jakościoioo o niebo przy­
zwoitszy program np. tea­
tralny kosztuje 1.50 zl.

Nie chodzi już o te 2 zło­
te. Chodzi o zasadę. Bo z za 
chowaniem proporcji coś 
nie gra... (E)

siąkany wczasowicz
Spotkaliśmy się późnym 

wieczorem przed okienkiem

informatora na dworcu 
gdańskim. Przyjechał ivlaś 
nie z Koszalina i pytał o 
najbliższe połączenie z Kry­
nicą Morską, gdzie spędzić 
miał divuty go dniowe wcza­
sy.

Jakże zrzedla mu mina, 
gdy doioiedział się, że powi­
nien był dojechać do Elblą­
ga, a stamtąd statkiem do 
Krynicy. Z Gdańska do 
Krynicy Morskiej kursuje 
przecież tylko autobus, a bi­
let kosztuje 30 zł.

On po prostu nie miał tej 
kwoty. Więc rad nie rad 
zdecydował się dojechać wą- 
skotorówką do Sztutowa, a 
stamtąd (z walizką w rę­
ku!) przemaszerować ład­
nych kilkanaście kilome­
trów do Krynicy.

Dobrze, że był młody i 
zdrowy. Ale i tak nie zazdro 
szczę mu tej wyprawy, zwłri 
szcza że całą noc spędzić 
musiał na dworcu, czekając 
na połączenie.

Czy , naprawdę Fundusz 
Wczasów Pracowniczych we 
może dokładnie wyjaśniać 
wczasowiczom jak się dojeż 
dża do Krynicy Morskiej?

(KR)
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SMIAHOi mmste
Na urlopie jeść trzeba

O tym, że latem na Wy 
brzeżu co roku wielu jest let 
ników — wie każde dziecko, 
a o tym, że każdy jeść mu-

na fali 230 m
CZWARTEK — 2. S. 1956 R. 

7.45 — Muzyka ludowa. 8.00 - 
Wiad. 8.06 — Kalejdoskop muzy 
czny. 8.30 — Wiad. 8.36 — Muzy 
ka symfoniczna. 9.00 — Przerwa. 
11.20 — Komunikaty lok. 11.25
— Serwis CZRM dla rybaków —
lok. 11.28 — Prognoza pogody i 
program lok. 11.30 —- Program 
dnia. 11.35 — Koncert solistów. 
11.57 — Sygnał czasu. 12.04 —
Wiad. 12.10 — Przegląd prasy. 
12.15 — Balet egipski — A. Lui 
gini. 12.30 — Radź. muzyka lu­
dowa. 13.00 — Aud. dla wsi.
14.05 — Informacje. 14.09 —
Kom. o stanie wód. 14.10 — Pie 
śni włoskie komp. operowych. 
14.25 — Polskie ork. i zesp. roz 
rywko^e, 15.20 — Utwory
skrzypcowe komp. hiszpańskich. 
16.00 — Koncert solistów — kwa 
drans Chopinowski — w wyk. 
Marii Mirskiej — lok. 16.15 — 
Recenzja ze sztuki „68-me pię- 
tro‘‘ — Reginy Osowickiej — 
lok. 16.30 — Gra ’ zespół „Alba­
tros“ _ lok. 17.00 — Dla dzieci 
pow. B. Hartza „Ze wspomnień 
samowara“. 17.30 - Dziennik
Wybrzeża — lok. 17.50 — Muzy­
ka lok. 17.55 — Dyskusja o 
praworządności — lok. 18.15 — 
Wiad. 18.20 — Koncert chóru
wrocławskiego. 18.45 — „Zwierze 
nia dobrego przyjaciela". 19.00
— Muzyka i aktualności 19.28 _
Sygnał geodezyjny. 19.3o’ — Wier 
sze A. Machado. 19.45 — ork 
rozrywkowa. 20.02 — Wariacje i 
Fuga B-dur — J. Brahmsa. 20.30
— „Wdowa z Efezu“ — słuch 
wg komedii z. Melerowej. 21.28
— Sygnał geodezyjny. 21.30 — 
Z KRAJU I ZE ŚWIATA. 22.00 
—• Wieczorne aktualności Wy­
brzeża — lok. 22.10 — Wrocław 
ski kwintet rytmiczny.

si — nie trzeba nikogo prze 
konywać. Tylko dyrekcja 
MHD w Pucku nic o tym sły­
szeć nie chce.

W Chdłupach nikt już nie 
pamięta jak smakuje masło 
Jarzyn i owoców, których w 
trój mieście pełno — nie ma 
ani na lekarstwo. Jeśli się 
kiedyś jakaś jarzynka poka 
że — to zwdędła i w zniko­
mych ilościach. 19 lipca sprze 
dawano tu cuchnący smalec 
jako I gatunek.

Szczytem bałaganu był 
przeddzień 22 lipca. W dniu 
tym bowiem nie dostarczo­
no wcale chleba i pieczywa. 
Dopiero po licznych inter­
wencjach trochę chleba uka 
zało się w skleDach około 
godz. 20. Co się działo, tru 
dno opisać. Oczywiście wię 
kszość klientów w ogóle 
chleba nie dostała. W dniu 
24 lipca chlebowy bałagan 
znów się powtórzył...

Przyjechali tu z całej Pol 
ski ludzie na w-ypoczyneii. 
Czy letnik, przyjeżdżający 
nad morze indywidualnie, ko 
niecznie musi głodować?

Jan Kołeczek 
Chałupy

O zainteresowanie się 
tym listem prosimy ob. I. 
Berezina, dyrektora Woj. 
Zarządu Handlu w Gdań­
sku. RED.

99Polak, Wągier — dwa bratanki“
Węgierski tenisista Istvan Sikorski o sobie

— Używam końcówki „i“ 
w swoim nazwisku. Jest 0- 
no najoczywiściej polskiego 
pochodzenia — stwierdza 
wysoki, przystojny ■ brunet. 
Istvän Sikorski, witając się 
po zwycięskim deblu z Ada 
mem contra Plecevic - Nico- 
lic.

— Ale skąd ten „ygrek“ na 
afiszach?

Jednoczy on sportowców 
wszystkich zakładów metalo 
wych. Ale należą do niego i 
inni. Sekcja tenisowa np, 
ma w’śród swych członków 
trzech studentów; obecny tu 
Zentay studiuje kulturę fizy­
czną, ja — architekturę na 
uniwersytecie budapeszteń­
skim.

— Architektura i tenis maj-.

S.)X
1
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— To dla mnie — „quel- 
que chose du grecque“...

Oklaski z kortów przerywają 
na chwile rozmowę.

— Przed wieiu laty w Buda­
peszcie poznałem chyba pań­
skiego ojca — Tadeusza?

— To mój dziadek. Przy­
był z Polski, później ożenił 
się z Węgierką Zsolnay.

— Pojmuję, a więc jest 
pan wobec tego żywym przy 
Ida dem odwiecznej przyjaź­
ni polsko - węgierskiej — 
stwierdzam, gdy idziemy zie 
lonym tunelem alei lipo­
wych.

— Żywym? Ale nie władam 
już, niestety, językiem polskim 
— rzuca z nutą żalu.

wtrą-ze sobą coś wspólnego 
cam.

— Tak. Piękno i wdzięk li 
nii i ruchu. Jeśli o tym już 
mowa — to „omne trium 
perfectum“, bo gram i na 
skrzypcach.

— Szerokie zainteresowania. 
Ale jak pan z tym daje sobie 
radę? Kiedy pan trenuje?

— Tylko latem. Zimą stu 
di a przeszkadzają. Ale to 
nie przeszkodziło mi, jak pa 
nu wiadomo, odnieść zwycię 
sfwa na pierwszym moim 
międzynarodowym turnieju 
w 1953 r. w Wimbledon nad 
Gardinim, jedną z najlep­
szych dziś rakiet Europy. Wy

Od początku też toczymy roz-1 nik był 7:5, 6:3 6:1. Przed 
mowę po francusku, posiłkując . Ivcmriniami PraUm
się z rzadka niemieckim, któ-wlzer!ia 13 godmami g UKm 
rym Istvän włada lepiej. 1 W Zimmovitz, W NRD. Za-

— Należę do klubu sporto j wdzięczam dużo Szigetiemu, 
wego Vasas w Budapeszcie, który jest trenerem klubu

Vasas oraz trenerem pań­
stwowym.

— Więc tenis...
—...jest mimo wszystko 

dla mnie tylko przyjemnoś­
cią. Od dziecka uprawiałem 
namiętnie ping - pong i ro­
wer i tak powoli doszedłem 
do kortu. Było to w roku 
1949. Ale cel mego życia to 
architektura.

— Chce pan wnieść swój wkład 
w odbudowe : aju?

— Tak jako twórca projek 
tów. Zresztą kraj, a zwłasz­
cza Budapeszt, są już w du­
żej mierze odbudowane. Je­
stem zwolennikiem form naj 
bardziej nowoczesnych.

Kończę dyskurs stereotypo­
wym pytaniem, co najbardziej | 
mu się podoba na Wybrzeżu?

— Wszystko. „Droga Kró­
lewska“ w Gdańsku, malow 
niczy Sopot, urocze kobiety, 
ale może najbardziej morze. 
Morze jest piękne!

Żegnamy się serdecznie. Wę­
gier wręcza mi autograf z po­
zdrowieniami dla czytelniku* 
„Dziennika Bałtyckiego“.

Rozmawiał 
ANTONI SIKORSKI

„Totek“ zawiadamia
Państwowe Przedsiębiorstwo 

Totalizator Sportowy zawiada­
mia wszystkich uczestników To­
talizatora, że w XVI Zakładach 
spotkanie CWKS Kraków — Stal 
Mielec (poz. 8) nie będzie brane 
pod uwagę ze względu na prze­
sunięcie terminu meczu. Tak 
więc jako zawody główne trak­
towane będzie pierwsze spotka­
nie rezerwowe Stal Gdańsk — 
Górnik Radlin (poz, 13).

Niilie ma |a
— No to pani będzie ta 

ka dobra i zajrzy od cza 
su do czasu do dzieci? — 
przypomniała mi wspóllo 
katorka. — Jurek już śpi, 
a Bogdan na peiono też 
zaraz zaśnie

— Ja nie będę spal! — 
rozryczal się Bogdan. — 
Ja nie chcę, żeby mamu­
sia wyszła!

— Bogdan, bo dosta­
niesz! — zdenerwowała 
się mamusia. — Idziemy 
tylko z tatusiem do kina 

i zaraz wrócimy.
— Nie będę spal! — 

plaicul Bogdan. — Ja chcę 
cukierka!

Na szczęście miałam u 
siebie to pokoju czekolad­
kę w kolorowym papier­
ku. Przyniosłam ją szyb­
ko loypychająe równocześ 
nie mamusię za drzwi.

Na toidoJc czekoladki Bo 
gdań rozpromienił się:

— Jak to się rozmija?
— spytał zapominając o 
przeżywanej tragedii.

Rozioinęłam mu czeko­
ladkę, a przez ten czas ro 
dzice ulotnili się dyskret­
nie. Bogdan zjadł i objął 
mnie czule:

— A teraz ja chcę cu­
kierka!

Stałość uczuć u dzieci 
zasługuje podobno na na­
grodę. Znalazłam i cukie­
rek.

— A teraz grzecznie za 
śniesz, a ja pójdę do sie­
bie poczytać — zapropo­
nowałam.
— Nie! — rozryczal się 
Bogdan na noivo. — 
Niech pani czyta tutaj! 
Zanim zdążyłam zebrai 
wszystkie pisma, Bogdan 
już zmienił zdanie:

k dzieci! —
— Ja chcę kupkę!
—. To idź do ubikacji, 

jesteś już duży chłopczyk
— usiłowałam ratoivac 
się przed ujawnieniem 
mojej ignorancji technicz 
nej.

— Nie, o tej porze to 
ja już robię na nocniczek
— pokonał mnie nieodwo 
halnie.

— Dlaczego on robi 
kupkę a ja nie? — obu­
dził się Jurek.

—■ Stań w kolejce! — 
rozkazałam wyjmując go 
z łóżeczka na podłogę.

— E, kiedy ja wcale 
nie chcę! — odpowied^ai 
pękając ze śmiechu. — Ja 
tylko panią, tak oszukuję!

Przez ten czas Bogdan 
rozsypał dookoła siebie 
wszystkie klocki 1 wrzucił 
do łóżka ranne pantofle,

— Ja już skończyłem!
— oznajmił triumfalnie.
— Teraz chcę herbatki!

— A ja chlebka! — po­
parł go Jurek.

Zrobiłam herbatkę,
przyniosłem chlebek. Fo­
tem bawiłam się w kot­
ka i myszkę z Jurkiem, 
Potem ustawiałam klocki 
z Bogdanem. Potem kaza­
łam im gonić się dookoła sto 
łu. Potem położyłam ich 
do łóżeczek i przeczyta­
łam im na głos własny fe 
lieton. To ich naprawdę 
uśpiło.

A wtedy wróciła z ki­
na mamusia.

— Cóż tam moje anio­
łeczki’? — spytała. — 
Śpią?

—• Tak, śpią — potwier 
dziłum, — Aniołeczki...

tom.

v -

FACHOWCY POSZOKIWAHI
Wykwalifikowanych monterów c. o. i wod.-kan.
oraz robotników niewykwalifikowanych zatrud­
ni natychmiast Wojewódzkie Przedsiębiorstwa 
Instalacyjne w Gdańsku, Al. Rokossowskiego 18.

1477-K

Pracownika kulturalno - oświatowego na stano­
wisko świetlicowego — zatrudni natychmiast 
P. P. D. „DALMOR” w Gdyni, ul. Zw. Walki 
Młodych 10. Wymagane kwalifikacje: znajomość 
organizacji pracy kult. - oświatowej oraz ukoń­
czony kurs świetlicowych organizowany przez 
Zw. Zawodowy. Warunki płacy do omówienia 
w dziale kadr. 1478-K
St. księgowego bilansistę na stanowisko z-cy gł. 
księgowego zatrudnimy natychmiast. Wynagro­
dzenie wg zasad przewidzianych dla prac. firn - 
księg. Zgłoszenia kierować osobiście lub pisem­
nie na adres: Zakłady Rem. - Montaż., Wejhero 
wo - Zamek, tel. 486. 1476-K
Malarza, mechanika i stolarza zatrudni od zaraz 
Zakład Mleczarski w Różynach, poczta Łęgowo, 
pow. Gdańsk. Dojazd do pracy — stacja kolejo­
wa Kleszczewo koło Pruszcza Gd. 1482-K

OBWIESZCZEHiK
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej Wy­

dział Finansowy w Elblągu zawiadamia, iż unie­
ważnia kwitariusze Seria NN od Nr 700471 do 
Nr 100500. i od Nr 701001 do 701100 zaopatrzo­
nych w pieczęć okrągłą tut. Prezydium.

Ponadto ostrzega się przed dokonywaniem 
wpłat na w/w kwitariusze byłemu poborcy Bie­
leckiemu Mirosławowi lub innej osobie.

1479-K

9GŁOSZENIA DRUHNĘ
NIERUCHOMOŚCI

BARAK mieszkalny, prze­
nośny 8x12 — sprzedam.
Gdynia, Pstrowskiego 2—7.

8220-G

SPRZEDAM barak na roz­
biórkę — wymiary: 3x3,5x7 
m. Teł. 12-41. 2707-P

KARTUZY: gospodarstwo 7 
ha. zabudowania koło lasu, 
jeziora (50.000) — sprzeda: 
Biuro Wrzeszcz, Lelewela 
S3. 2696-P

KUPNO

PIANINA krzyżowe do re 
nowacji kupuje. Spółdziel 
nia Muz. „TON“, Sopot 
Stalina 798, tel. 514-45.

1406-K

KUPIĘ prasę mechaniczną 
mimośrodową, nacisk 25— 
40 ton. Oferty Biuro Ogło 
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„8216“. 821G-G

3 MANEKINY wystawowe 
kupię. Zgłoszenia: Gdańsk 
ul. Na Piaskach 8—1

8225--G

KUPIĘ dętki 16x600. Gdy­
nia, ul. Czerwonych Kosy ­
nierów 145 m. 2. 2702-P

ZAKUPIMY expres do ka­
wy, najlepiej wiedeński. 
Zgłaszać sie: Biuro Ogło­
szeń, Targ Drzewny Nr 3/7.

LOKALE
TCZEW: dwa pokoje z ku­
chnią, łazienką, wygodami 
— pilnie zamienię na podo 
bne lub mniejsze w trój­
mieście. Wiadomość: So­
pot, Majkowskiego 28 — 1.

2697-G

ZAMIENIĘ mały domek, 
duży ogród owocowy — na 
mniejszy wyłącznie od wła 
ściciela. Wrzeszcz, poste re 
stante, Baranowski. 2667-P

SADZONKI dobrych od­
mian truskawek, późniel 
malin, agrestu i porzeczek 
— kupię. Ad. M-ski 

«Pszczółki, ul. Sportowa Nr 
10. 8221-G

MASZYNĘ „Singer“ gabi­
netowa „Zyk-Zak“ — ku­
pię. Gdańsk, ul. Jedności 
Robotniczej 14—7, od 15— 
20. 8189-G

UWAGA: kupuję wszelkie 
artykuły spożywcze. Sopot, 
hala targowa, kiosk 38.

2633-P pod „8213‘

ZAMIENIĘ pokój komfor­
towy 40 m kw, z używal­
nością kuchni, łazienki w 
centrum Bydgoszczy — na 
podobne lub większe w 
trój mieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „8171“. 8171-G

UDZIAŁ mieszkania spół­
dzielczego odkupię. Dam 
pokój w centrum Sopotu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“ Gdańsk pod „8213“ 

8213-G
SAMODZIELNY pokój z u- 
żywalnością wygód w cen­
trum Sopotu — zamienię 
na pokój z kuchnią w trój 
mieście. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Oglo 
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„8212“. 8212-G

CZĘSTOCHOWA — cen­
trum: 2 pokoje z kuchnią, 
wygodami — zamienię na 
podobne w trój mieście. — 
Wiadomość: Gdańsk - sto 
id. Strykowskiego (nad po­
cztą). 8227-G

ZAMIENIĘ domek jednoro 
dzinny, dwa pokoje z ku­
chnią, ogrodem —' na dwa, 
lub trzy pokoje 2 wygoda 
mi w trójmieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk .pod „8204“. 8204-G

GARAŻ murowany do wy 
najęcia. Wrzeszcz, ul. Mie 
rosławskiego 10. 8203-G

ZAMIENIĘ mieszkanie dwu 
pokojowe — na większe, 
lub trzypokojowe w trój­
mieście, w nowych blo­
kach. Śnieżek Henryk — 
Gdańsk, St. Jaracza 14b— 
5, tel. 358-77. 8199-G

DUŻY pokój z kuchnią — 
zamienię na równorzędne, 
lub większe w trójmieście. 
— Wrzeszcz, Partyzantów 
17b/24. 8195-G
INŻYNIER samotny,’ kultu: 
rainy — poszukuje pokoju,! 
najchętniej w Gdyni, o- 
ferty Biuro Ogłoszeń ,,Pra-j 
sa“ Gdańsk pod „8191“. j 

8191-G

WCZASOWICZOM wynaj­
mę pokój z kuchnią na 
sierpień. Gdynia, ul. Swię 
tojańska 132—9, Staszew­
ska 270Ü-P

SPRZEDAŻ
PIANINO krzyżowe, rama 
metalowa marki „Wey­
kopf“, sprzedam. Gdańsk- 
Grunia, ul. Brzegi 47—3.

8182-G

PIANINO oraz radio wa­
lizkowe, sprzedam Tel. 
526-22. do 15. 2693-P

HODOWCY uwaga: z po­
wodu wyjazdu sprzedam 
udział w nowoczesnej fer­
mie lisów. Tylko poważni 
refiektanei. informacji u- 
dziell: Gdynia, teł. 16-17,
po 17. 8218-G

MOTOROWER „Sachs“ z 
silnikiem zapasowym — 0- 
kazyjnie sprzedam. Oliwa, 
Kętrzyńskiego 12. 8217-G
BERNARDYNA rocznego*— 
sprzedam (cena 1.500). Oli­
wa, Mściwoja 23. 8215-G

MOTOCYKL „Harlej“ 750 
cm sześć, z przyczepą, o- 
raz części zapasowe — ta­
nio sprzedam. Wrzeszcz, 
Kilińskiego 18—4. 8214-G

SPRZEDAM nowe taborety 
do pianina, czarne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk pod „8210“. 82I0-G

MOTOCYKL z wózkiem w 
bardzo dobrym stanie, typ 
„KS-600“ — sprzedam.
Gdańsk - Trojan, Sienna 
lla. 8209-G

ZAMIENIĘ motocykl „Roy 
al‘ sr.j cm sześć., niekom 
pletny — na „WFM“ lub 
„SHL“, albo sprzedam. — 
Oliwa, Beniowskiego 18.

8226-G

„DKW“ 125 w dobrym sta 
nie pilnie sprzedam. So­
pot - Kkmienny Potok, Ju 
naków 4c, godz. 15—20.

8223-G

ROWEREK dziecięcy uni­
wersalny (2 i 3 kółka) — 
sprzedam. Wrzeszcz, Mic­
kiewicza 25—5. 8222-G

MOTOCYKL „Sachs“ 100. 
po remoncie -- pilnie sprza 
dam 1.800 zł. Nowy Port, 
Wilków Morskich 8a—3

8207-G

JOLKĘ żaglową typu 
„P-51“, nową, sprzedam. 
Sopot, Mick’ewicza 9, XI 
piętro. 8202-G

MOTOCYKLE: „Mińsk“ no 
wy i „WFM“ — sprzedam. 
Wrzeszcz, Własna Strzecha 
36 obok Politechniki Gdań 
skiej. 8201-G

„PEKIŃCZYKI“ dwumie­
sięczne — sprzedam. — 
Wrzeszcz, Wiasna Strze­
cha 35—1. 8194-G

SPRZEDAM kredens, stół 
rozsuwany, szafę trzy- 
drzwiowa (dąb). Oliwa, We 
sterplatte 10—5. 8192-G

SPRZEDAM platformę je­
dno lub parokonną, na o- 
gumieniu 750x20, w dobrym 
stanie. Gdańsk. - Brzeźno, 
Korzeniowskiego 24—1.

8186-G

ItoSf 7-letni gniady — do 
sprzedania. Gdańsk - Brze­
żno, Pułaskiego 17—3, Kru 
żewski Jan. 8185-G

WIRÓWKI do miodu od­
porne na kwasy — sprze­
dam. Wrzeszcz, Słowackie­
go 44 (warsztat w podwó­
rzu). 8184-G

JOLKĘ z namiotem na 
kokpit — pilnie sprzedam. 
Gdynia, Mickiewicza 11, 
oglądać do 7 bm., godz. 17 
-19. 2709-P

SAMOCHÓD „Simcę-Fiat“ 
1100, w bardzo dobrym sta 
nie — sprzedam. Wiado­
mość: Gdynia, tel. 25-74, od 
20—22. 2711-P

SPRZEDAM lisy srebrne. 
Nowakowski, Gdynia-Gra- 
bówek, ul. Jana Bryjskie- 
go 15. 2705-P

MOTOCYKL „Royal - En­
field“ 350, przód telesko­
py. stan bardzo dobry — 
sprzedani. Gdynia, Dą­
browskiego 20. 2G99-P

x>ooooooooooooooooooooooocoooooooo<x>ooooooooooooooocooooooooooooooooo

WRZESZCZ — centrum. 
Trzy pokoje 48 m kw, typ 
domku jednorodzinnego, o- 
gródek — zamienię na dwa 
z kuchnią, chetnie w no­
wym budownictwie. Punkt 
Usługowy Wrzeszcz, Gał­
czyńskiego 4. 8181-G

POSZUKUJĘ mieszkanie 
do wykończenia, pokoi 
względnie dwa z kuchnią, 
wygodami. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“ Gdańsk — 

8213-G

ŁADNY duży pokój z du­
żą kuchnią, przedpokojem, 
łazienką, ogródkiem, samo 
dzielne — zamienię na pół 
tora pokoju, lub 2 małe 
względnie jeden duży po­
kój w trójmieście. Gdańsk- 
Chełm, ul. Łużycka 15—2.

8190-G
KUTNO: zamienię pokój z 
kuchnią, blisko targowiska 
— na podobne we Wrzesz­
czu. Informacje: Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 156 m. 2. 
_______________________ 8233-G
ZAMIENIĘ duży słonecz­
ny pokój, używalność ku 
chni z jedna osoba, łazien 
ka. ogród, pierwsze piętro, 
osobne wejście — na pokó.i 
lub dwa z kuchnią w trój 
mieście. Wrzeszcz, Wojcie­
cha z Brudzewa 5/2, obok 
kina ZMP. 8230-G

SAMOTNY marynarz po­
szukuje pokoju w centrum 
Gdyni. Wiadomość: Le-
mosz Jan, Gdynia, Dom Ma 
rynarza. 8229-G

STUDENT Politechniki wie 
ozorowej — pilnie poszuka 
je pokolu w trójmieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“ Gdańsk pod „8228“ 
_______________________ 8228-G

MARYNARZ pływający, sa 
motny poszukuje niekrępu 
jacego pokoju w Sopocie, 
lub Wrzeszczu. Zgłoszenia: 
Gdynia, skrytka pocztowa 
151 2708-P
ZAMIENIĘ 3 pokoi e, ku- 
' hnia, pełny komfort w 
śródmieściu Wrocławia — 
(ulica Traugutta) — na ró 
wnorzędne na terenie trój 
miasta, najchętniej willo­
we. A. Zaniewski, Lubań- 
Sl.,’ woj. Wrocław, Stalina 
32/2, tel. 388. 2658-PG

AKORDEON „Weltmei­
ster“, 120 basów, 8 regi­
strów, stan idealny. — 
sprzedam. Elbląg, Szczygla 
51. Gerej. 2691-P

NORKI hodowlane, sprze­
dam. Wiadomość: Orłowo, 
Inżynierska 53. 2688-P

SPRZEDAM 5 kozłów żela 
znych do fornirowania i 
maszynę trykotarską. O- 
strowski Tadeusz, Czarna- 
Dąbrówka, pow. Słupsk.

2664-P

KAJAK składak dwuosobo 
wy niemiecki, komplet z 
ożaglowaniem i wózkiem 
— sprzedam. Orłowo, Al. 
Zwycięstwa 205. 2704-P

KROWĘ mleczna — tanio 
sprzedam. Orłowo, ul. Prze 
bendowskieh 1. 2701-P

NAUKA
KORESPONDENCYJNE le­
kcje księgowości, stenogra 
fii, języków. Łódź l, skryt 
ka 297.  2564-PG
TAŃCÓW nowoczesnych — 
rozpoczynam komplet 5 
sierpnia — nowość „Be­
bop“, „Mambo“. Zapisy: 
Wrzeszcz, Łendziona 15 — 
(koło dworca). 8129-G

LEKARSKIE
NAPRAWA SPRZĘTU LE­
KARSKIEGO, STRZYKA­
WEK, NIKLOWANIE. SRE 
BRZENIE, Ludwikowski 
Tadeusz, Gdańsk-Wrzeszcz, 
ul. Grunwaldzka 87/91, wej 
ście z ul. Marchlewskiego, 
teł, 422-66.____________ 8128-G

ARTYKUŁY DENTYSTY­
CZNE, KUPNO — SPRZE­
DAŻ L. Zaczepińska — 
Gdańsk - Wrzeszcz, Konra­
da Wallenroda 1, tel. 
426-43. Na prowincję za za­
liczeniem. 8211-G

BADANIE serca elektro-
kardtograficznie. Wrzeszcz,
Politechniczna 14, godz. 16
—18. 8109-G

PRACA
POTRZEBNY pracownik 
(pracownica) obeznany z 
wyrobem galanterii skórza 
nej. Możliwość pracy w do 
mu. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“ Gdańsk pod „8219“ 
________________________ 821.9-G
UCZNIÖW przyjmiemy od 
lat 18-tu, oraz młodoeia- 
nj'ch, Szkoleniowy War­
sztat Piekarski. Zakład Do 
skonalenia Rzemiosła — 
Wrzeszcz, ul Danusi Nr 7, 
tel. 423-16. 8197-G

FRYZJER męski, dobry — 
potrzebny. Gdańsk, Garn- 
carska 7/8/9.___________ 8196-G
STOLARZ potrzebny. — 
Wrzeszcz, ul. Waryńskiego 
44—la, w podwórzu. 8188-G
POTRZEBNA pomoc domo 
wa z referencjami. — 
Wrzeszcz, Fitelberga 4 m. 
17 (róg Chopina), po połu- 
dniu.__________________ 8187-G
KOBIETA do pracy w o- 
grodnictwie — potrzebna. 
Orłowo, Przebendowskich.

2698-P

ROŻNE
WYDZIERŻAWIĘ ogród ho 
dowcy norek we Wrzesz­
czu. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„8208“. 8208-G
SKLEP zaprowadzony z to 
Warem, odstąpię z powodu 
choroby. Oferty Biuro O- 
gloszeń „Prasa“ Gdańsk — 
pod „8206“.____________8206-G
WYDZIERŻAWIĘ natych­
miast zaprowadzona hodo­
wlę nutrii, oraz własny o- 
gród na położenie hodowli 
norek. Zgłoszenia: Sopot,
Ul. Małopolska 49. 8200-G

POSZUKUJĘ wspólnika z 
gotówką do hodowli zwie­
rząt futerkowych (lisy), fer 
ma istnieje. Nowakowski 
Gdynia - Grabówek, ul. Ja 
na Bryjskiego 15. 2706-P

•L G ü B Y
DNIA 10. 7. 1956 r. zostały 
zagubione kwity na zalicz 

f kę buraków cukrowych i 
na węgiel — na nazwisko: 
Niezgoda Maria, zam. Li­
czę, poczta Rakowiec, pow. 
Kwidzyn, Znalazcę proszę 
o zwrot.___________ 2695-P

17. 7. BR. zgubiono zega­
rek złoty, męski na trasie: 
dworzec Gdańsk, ul. Garn­
carska. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot za wyna 
grodzeniem. Sopot, Bałtyc- 
ka 4a—5.____________ 8224-G

BARTYSKA Zofia, Oliwa 
Słupska 65 — zgubiła legi­
tymację służbowa nr 1964 

8205-G

Ogłuszajcie się 
w »Dzienniku Bałtyckim«

i P.P. TOTALIZATOR iPiiTSW
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DYREKCJA M. H. D.
Art, Włókiennicze - Odzieżowymi

podaje do wiadomości, że sklep metrażowy 
Nr 24 (Stoczniowy)

ZOSTAŁ PRZENIESIONY 
z ul. Piwnej Nr 16 

NA ULICĘ ŚW. DUCHA 21/23. 
Natomiast sklep odzieżowy Nr 61 

«OSTAŁ PRZENIESIONY 
z ul. Sw. Ducha 21/23 

NA UL. PIWNĄ NR 16.
Sklepy są bogato zaopatrzone w asortyment 

towarowy swych branż,
148
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